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DĄŻNOŚCI PO KO JO W E PO LSKI.

W  a s z y  n e t o n, 2- 10- (Pat.) Na posiedze­
niu kongresu Unii Mięuzyparlamcntarnej zabrał 
głos przewodniczący delegacji polskiej prof- 
Dembiński, który stw ierdzi! bezwzględne? dążno­
ści pokojowe Polski, oddał hołd pamięci Bour- 
geois i sławił idealizm amerykański. M ow a w y ­
wołała dpże wrażenie i była żyw o  oklaskiwa­
ną. Na następnem posiedzeniu przem awiać bę­
dą posłowie Reich i Graeber-

M ASK O  RO KO W AŃ  FRANCUSKO- 

A A ltR YK A Ń SK IC H .

P a r y ż ,  2. 10- (Pat.) „Journal1* pisze, że 
rokowania w Waszyngtonie, stanowiące jeden 
z najboleśniejszych epizodów  na drodze do roz­
wiązania zagadnienia pokoju, kończą się w  atmo­
sferze niepewności i smutku.

„Petit Journal1* zaznacza: N iektórzy Am ery­
kanie zapomnieli o tem, co nakazuje sojusz i 
p r z y j a ź ń .  W  końcu zapewne żałować będą 
swego nieprzejednania i wstąpi w  nich duch, 
który ożyw ia ł żołn ierzy amerykańskich w  r- 
1918.

„F igaro11 podkreśla wielkoduszność Francji, 
która zgodziła się bez dyskusji na spłatę całe­
go swego długu, według obliczeń amerykańskich. 
W  odpowiedzi na to proponują nam jarzmo nie­
woli. Bez żadnei ubocznej myśli, ani kalkulacji 
~dpcv, ,ac!E.my: N ie!

„Hornme L ibrę1* uważa, że propozycje ame­
rykańskie srrew adzityby Francję do rzędu kra- 
iów , znajdujących się pod mandatem.

"Erę Nouvellc“  oświadcza: Delegacja fran­
cuska sprawiła się dobrze.

„Ouvre uważa, że następstwa nieosięgnię- 
Cia Porozumienia nie m ogłyby być poważniej­
sze od tych, ja^te sprowadziłaby kapitulacja, 
obciążając bardzo poważnie w iele pokoleń
francuskich.

n o w a  f a l a  d r o ż y z n y  w e  
FRANCJI.

®*aryż, 2 10. (AW.) Dzienniki notu­
ją, no w fi Salę drożyzny we Francjt. 
Zwyżka Cen na towary włókiennicze 
wynosi 15 procent, na obuwie 20 pro­
cent, rra mydło 15 procent- Jak dotąd 
ceny artykułów żywnościowych utrzy­
mują się na poziomie, obawiają się je­
dnak zwyżki.

a u s t r y j a c k i  p r o t e s t .

lAiedeń, 2 10. (AW .) Wczoraj od­
był sto tutaj szereg zgromadzeń orga­
nizowanych przez związki wszechnie- 
rj!lfjC+ na znał protestu przeciwko 
traktatowi w Saint Germain. Poza. 
nIi ’Jr CznvTn incydentem w jednym z 
lot alow zebrania protestacyjne miały 
przebieg spokojny.

NAJAZD NA  PERSJI!
Tel. wł, Londyn, 2 października, 

prasa ^londyńska podaje dzisiaj alar- 
111 « P .Wladomośó, jakoby Budien-
nyj, sze czerwonej kawalerji sowiec­
kie.!’ ?“ Vmał rozkaz udania się z pa- 
rotys.1(y bym oddziałem kawaler u na 

] '‘osyjsko-perską. W  londyń­
ska 1 °łach politycznych panuje
p rz t -k o r  n e , i g  hy<< ^  p e w n p g o

ro d ^ 3 ! 11 d e m o n s t r a c ją  a n t y a n g ie ls k ą .

i a s^ h o ty  chory o. ochot­
nik wW  Polskich z powoau choroby zredu-
tdwąriy urzędnik państwowy, miody, bez środ­
ków ° °  .^cJa i  na korac.ię, pragnie leczyć sle-
żi. ć, Cr0 j  Miłosiernych Czyteln ików  o jakie­
kolwiek datki do Administracji „Gońca Krak.1*
n d „Zrozpaczony*1. rt8 l6)

Zalały tliemlec lo Rosji.
Tel. w ł. B e r l i n ,  2- 10- Minister spraw 

zagranicznych rzeszy hiemieckiej, dr. Strese- 
mann, pragnac pozysaać i usposobić przyjaźnie 
dla Niem iec sowieckiego komisarza spraw za­
granicznych, Cziczerina, który przybył do Ber­
lina, aby znany niemiecko-rosyjskl traktat z Ra- 

allo postawić w  jasnej i niedwuznacznej sytua­
cji, wpłynął na rząd niemiecki w  kierunku na­
tychmiastowego akceptowania traktatu handlo­
w ego niemiecko-rosyjskiego, aczkolw iek trak- 
tai ten nie został jeszcze ostatecznie skonstruo­
wany. W  taki sposób Stresemann pragnął do­
w ieść Cziczerinowi, że N iem cy najzupełniej lo­
jalnie odnoszą się do zobowiązań przyjętych w  
traktacie z Rapollo.

Istotnie też rząd niemiecki na specjalnem po­
siedzeniu postanowił zaakceptować proj;ki u- 
m owy handlowej niemiecko-rosyjskiej. Z tym 
„atutem11 w  ręku stanął Stresemann do p.irtrak- 
tacyj z Cziczerinem-

W edług wiadomości z bardzo dobrze poin­
formowanych kół politycznych Stresemann u- 
s ilowal za Bjszelką cenę pizekonać Cziczerina, 
że w gruncie rzeczy  rozpoczynające się pertrak­
tacje Niemiec z państwami zachudnieini nie kry­
ją żadnego niebezpieczeństwa ani dla współ­
pracy niemiecko-rosyjskiej, ani też dla Rosji sa­
mej. Chociażby nawet N iem cy przystąpiły do 
L ig i Narodów, to przyniosłoby to tylko k o -  

izyśc i obydwu stronom- L iga Narodów bez 
Niemiec bowiem jest dla Niemiec jak i dla Ro­
sji rzeczą daleko bardziej niebezpieczną- Jako 
zaś członek L ig i Narodów  Niem cy beda mogły 
bronić i strzec zarówno interesów własnych 
jak niemniej interesów Rosji sowieckiej.

Równocześnie —  tłumaczył Stresemann Czi­
czerinow i —  i pakt bezpieczeństwa na zacho­
dzie zupełnie nie jest groźny. Niemcy dążą do 
uregulowania wszystkich spraw pom iędzy rze­
szą niemiecką a państwami zachodniemi i do u- 
zyskania w iększej swobody ruchu w  polityce 
zagranicznej, a położyć kres trudnościom, w y ­
nikającym z dotychczasowej biernej polityki re- 
paracyjnej.

Dalej zapewnił Stresemann Cziczerina, że 
N iem cy w  żadnym razie nie przyjmą bez za­
strzeżeń artykułu 16 statutu L ig i Narodów. 
N iem cy będą dążyły do takiego sformułowania 
tego artykułu, któreby współpracy niemiecko- 
rosyjskiej w  żadnym wypadku nie zagrażało.

W  końcu ośw iadczył Stresemann w obec Czi­
czerina, że konferencja w  Locarno ograniczy 
się jedynie do zagwarantowania bezpieczeństwa 
granic zachodnich.

Nadto z tych samych źródeł infor nują nas, 
że Stresemann zaproponował Cziczerinowi, aby 
Pud pewnemi warunkami i Rosja sowiecka zg ło ­
siła swój akces do L ig i Narodów. Przyn iosło­
by to Rosji i Niemcom cały szereg korzyści po­
litycznych-

Jakie stanowisko zajął Cziczerin wobec tych 
n iezw ykłych nropozycyj niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych, nie umią w  kołach nie­
mieckich wytłum aczyć. Z sowieckich kół poli­
tycznych natomiast oświadczają, że Cziczerin 
Przyjął je dość krytycznie. K rytycyzm  ten 
zw iększa jeszcze wzgląd na to, że N iem cy zgo­
tow ały  Cziczerinow i niezmiernie pompatyczne 
przyjęcie Zakończenia rozm ów pomiędzy Czi- 
czerinem a Stresemannem spodziewają się w  tu­
tejszych kolach politycznych w  sobotę.

Tel. w ł. B e r l i n .  2. 10. Obiad, wydany 
przez kanclerza rzeszy dra Luthera na cześć 
Cziczerina odbył się z niezwykłą pompą i prze­
rodził się w  jedną w ielką manifestację na cześć 
dygnitarza sowieckiego. W  obiedzie wzięli 
udział w szyscy  wybitniejsi przedstawiciele świa­
ta politycznego. Specjalnie charakterystyczne 
jest, że na obiedzie zjaw ili się najliczniej dyplo­
maci dawnych cesarskich Niemiec. Zauważono 
specjalnie b. kanclerza rzeszy  księcia Buelo- 
wa, hr. Broc kdorff-Rantzaua. brata ambasado­
ra niemieckiego w Moskwie, hr. Westarp, przy­
wódca nacjonalistów niemieckich- Poza tern 
obecni byli b. minister finansów dr łlillerding 
i wybitni przedstawiciele -bankowości z Mendels­
sohnem na czele.

R a J a  G o s j r o J a r u z a  p r z y  p r a c y .

Tel. wł. Warszawa, 3 października. 
Przez cały dzień wczorajszy toczyły 
się w dalszym ciągu obrady Tymcza­
sowej Rady Gospodarczej Państwa. 
W e czwartek wieczorem po przemó­
wieniu premjera, p. Grabskiego zebra­
ły się poszczególne ugrupowania go­
spodarcze na narady, by ustalić swo­
je stanowisko. Wpłynęło to dodatnio 
na przebieg dyskusji. Reprezentanci 
poszczególnych ugrupowań przema­
wiali kolejno. Imieniem przemysłu za­

brał głos poseł Wierzbicki, ziemiań- 
stwa poseł Fudakowski, drobnych rol­
ników poseł Poniatowski, a w imieniu 
klasowych związków zawodowych po­
seł Żuławski. O godz 1-ej po połu­
dniu nastąpiła przerwa w obradach. 
O godz. 5 zebrano się ponownie i kon­
tynuowano dyskusję. Ozisiaj toczyć się 
będą prace komisji, która ma się za­
jąć uzgodnieniem postulatów, zgło­
szonych podczas dyskusji.

Szwajcaria ofiaruje Polsce poważną pożyczkę-
Tel. wł. Warszawa, 3 października. 

W  kołach finansowych stwierdzają, iż 
ze strohy różnych grup finansowych 
zagranicznych wystąpiono z propozy­
cjami pożyczek zagranicznych dla 
Polski. Najbardziej wszakże zaawan­

sowane są prace około pożyczki w 
Szwajcarjii, gdzie za wydzierżawienie 
monopolu solnego ofiarują nam poży­
czkę w wysokości 25 mil jonów fran­
ków7 złotych

Epideirjo tyfusu no M u ' M , .
Keziaszyją, 2. 10. (FAT). Trw ijącą, od kilku 

iTgodiBii ■«. Śląsku Środkowym  epidemią, ty fu ­
sowa przerzuciła sdę obecnie na niem iecki Gór­
ny Śląsk. W  Koziejszy ji i innych mdejw^wo-

ściaeh zachodnio rórnodląsuueh ras zły l.ezne 
wypadki „tchomeń na tyfus, która się we w i ę k ­

szej c z e i e i  zakończyły śmiercią.

SKRZYŃSKIJEDZ7E DO LOCARNO
Tel. wł. Warszawa, 3 października* 

YV niedzielę minister spraw zagrani­
cznych, p. Skrzyński wyjeżdża z-igra* 
nicę i udaje się do Locarno

ZNOW U ŻYDOWSKIE POSTULATY.
Tel. wł. Warszawa, 3 października1. 

Prezes Rady ministrów, p, W ładysław  
Grabski przyjął •wczoraj delegację ko­
ła żydowskiego w  składzie pp. Rozma- 
ryna. Farbsteina i Truskiera, która 
przedstawiła p. prernjerowi szereg po­
stulatów. Premjer obiecał w miarę 
możności je uwzględnić i zapowiedzią! 
dalsze Konferem ,e w tej sprawie.,.

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA-
Tel. wł. Warszawa, 3 października. 

Wzrost kosztów utrzymania w 'NA ar- 
szawie we wrześniu w porównaniu ż 
sierpniem według obliczeń komujj 
statystycznej wynosi 0.66 procent.

AUDJENCJE U PRF.MJERA
Tel. wł. Warszawa, 3 października’. 

Premjer Grabski przyjął wczoraj am­
basadora polskiego w  Paryżu, p. Chła-> 
■powskiego oraz p. Władysław? Koś- 
cielskiego w sprawach wydawniczych.

DELEGACJA POLSKA NA  MIĘDZY­
NARODOWYM KONGRESIE MIAST.

Paryż. 2 10 (PAT) Przybyła tu nal 
otwarcie międzynarodowego kongre­
su miast delegacja miast polskich” 
z przew. prez. związku miast dr Za 
wadzMm na czele Na pierwszem pc- 
stedzeniu kongresu przewodniczący; 
delegacji dr Zawadzki wygłosił prze­
mówienie, w którem powitał między­
narodowy kongres miast w imieniu 
związku miast polskich, oraz w imie-; 
niu 7 miljonów mieszkańców tycK 
miast. Z kolei delegat Zieliński m óvił 
o działalności miast polskich. Dr Za-_ 
wadziki został zaproszony do prezy­
dium kongresu. W  piątek rano delen 
gaci uczestniczyli w wycieczce w oko-’ 
licy Paryża, wieczurem odbyło się ga 
lowe przedstawienie w ooerze. W  so­
botę rano członek delegacji polskiej 
Toeplitz wygłosi odczyt o politycą 
gruntowej.

POLSKO-SZWEDZKA KONWENCJA LOT« 
NICZA.

Sztokholm, 2. 10. (P A T ).  W e  czwartek, h  
bm. Łortała tu podpisania konwencja lotnicza!; 
posiklo-szwedzka. Ze strony Polski konw encji 
tę podpisali: poseł polak: w Szitokholimie W y ­
socki, oraz radca minister ja ioy  Kur z ani eok ii, 
ze strony S zw ecji minister spmw z a * i .  Cndea. 
Konwencja md na celu uregulowanie stosun­
ków lotniczych m iedzy obu państwami

ABD-EL-KRfM W  MAYN1-
Tel. wł. Paryż, 2 października. W e­

dług wiadomości z Maroka wojska 
francuskie i hiszpańskie w dalszym: 
ciągu nacierają na oddziały nowstań- 
cze. Zadaniem toczącej się akcji jest! 
otoczenie sił powstańczych i zdobycie 
zajmowanego przez nie terenu. Z je-* 
dnej więc strony wojska hiszpańskie 
zacieśniają coraż bardziej pierścień 
okalający już Agdir. dotychczasową 
sToliice powstańców, a wojska francu­
skie zajmują ważniejsze punkty stra­
tegiczne, dominujące nad terenami, za 
jętemi '^lychczas przez Riffenów. —? 
Wober przeważających sił sprzymie- 
zonych akcja ta daje dozę rezul+aty

01782329



lie ra w o tf poiltyK-lf? 
ossielskich.

( j .  t )  Nie stanowi to żadnej tajem­
nicy, owszem jest faktem powszechnie 
znanym, że W . Brytan j'a nie zalicza się 
do przyjaciół Polski i to bez względu 
na stronnictwo, kióre nią. rządzi leże­
li nieliczna u nas garstka anglofilówj 
łudziła się na tym punkcie nadzieją j 
zmian w orjentacji polityki angielskiej 
w chwili, gdy stronnictwo konserwa­
tywne ujęło władzę w swe ręce — rzą­
dy gabinetu tsalawina rozwiały odno­
śne złudzenia Anglia bowiem, szuka­
jąc za każdą cenę porozumienia z R z e ­
szą niemiecką, gotowa zapomnieć o 
tern, że jesteśmy sprzymierzeńcami 
Francji i sprzedać nasze bezpieczeń 
styp na granicy zachodniej za miskę 
niemieckiej soczewicy.

Oddając pięknem za nadobne, nie 
możemy jak tylko z pewnem zadowo­
leniem czytać, co pisze jeden z publi­
cystów zagranicznych, przebywają­
cych nad Tamizą, o „nerwowości poli 
tyków angielskich11, która ich obecnie 
trapi, a z której pokazuje się, że poli­
tyka przez nich uprawiana grozi W  
Brytanji klęską na rozmaitych polach.

Premier Baldwin — pisze ów publi­
cysta —  powróciwszy z kontynentu —  
spotkał się z bardzo niemiłem przyję­
ciem, jakie zgotowała mu przede­
wszystkiem prasa konserwatywna. 
Nawet tak oddane dotąd rządowi pi­
sma, jak „Observer“ i „Sunday Times11 
nie szczędzą gabinetowi gorzkich wy­
rzutów z powodu jego polityki „słabej 
ręki“, a „Daily Maili** przewiduje na­
wet rychły powrót do władzy Lloyda 
George‘a.

Wprawdzie rozporządza jeszcze 
Baldwin w  parlamencie zwartą więk­
szością, a wyrzuty prasy konserwaty­
wnej są trochę przesadzone, jednakże 
mają one duże znaczenie, ponieważ 
świadczą o nerwowości, jaka zapano­
wała wśród partji rządowej i ponieważ 
odbiły się glośnem echem w prasie za­
granicznej.

Prasa włoska zarówno faszystowska 
jak liberalna, zapowiada bliskie przesi 
lenie gabinetowe w Anglii, które mo­
że sprowadzić daleko sięgające zmia­
ny w  tym kraju, gdzie przygotowuje 
się, jej zdaniem, przewrót socjalny. 
„Popolo d‘Italja“ omawia, między iri- 
nemi doniosły „znak czasu“, jakim był 
sakt, że na dwóch zgromadzeniach 
„Partii Pracy*1 nie dopuszczono do gło­
su dwóch byłych ministrów z gabine­
tu Macdonalda, Thomasa i Henderso­
na. Tłum obecny na tych zgromadze­
niach, głośnym śpiewem „międzynaro- 
dówki“ zagłuszył ich słowa.

A  jeszcze donioślejszymi „znakami 
czasu** są wedle liberalnego „II Mon- 
cj&“: Zwycięstwo socjalistów przy wy 
norach uzupełniających w konserwa­
tywnym dotąd okręgu Stockport oraz 
oświadczenie Cook‘a, generalnego se­
kretarza związków górniczych, że ro­
botnicy angielscy żądaią nowych wy­
borów do parlamentu pod hasłem una­
rodowienia kopalń.

Lista grzechów, popełnionych przez 
gabinet Baldwina, jest długa, nawet 
w zestawieniu prasy konserwatywnej 
i będzie stanowiła substrat obrad kon­
gresu partji konserwatywnej, mające­
go się zebrać w dniu 8 bm. Nic tedy dzi 
wnego, że parł ja ta znajduje się obe­
cnie w  najwyższym stonniu zdenerwo­
wania, erdvż prawdopodobnie, będzie 
musiała dać „consilium abeundu** pre- 
m jer owi, który wyszedł z jej łona.

Gdy zaś po spadek no nim będzie 
kwapiło się niewielu kompetentów, 
przeto tern Bflększem jes+ zdenerwo­
wanie partji, posiadającej wprawdzie 
większość parlamentarną, lecz nie ma­
jącej kandydata do prezydentury ga­
binetu.

Ic tu  p ta k a ,
Dr Frhs Wirtz, Haaeja (Holandia).

Artykuł, niniejszy napisany specjał- ] wagi owego nie powstałyby żadne albo 
nie dla „Gońca“  przez znanego dzień- JtyBco nieznaczne koszta eksploatacyj
nikarza holenderskiego, który od kil­
ku dni przeDywa na Górnym Śląsku 
w celu poczynienia badań nad sto­
sunkami gospodarczemi, jest n iezw y­
kle charakterystyczny dla szeregu 
słusznych spostrzeżeń i uwag bez­
stronnego obserwatora.

Jestem na Śląsku zbyt krótko, aby 
'móc już dzisiaj wniknąć w głębsze 
szczegóły, wymagające oczywiście 
dłuższego studjum. Ale już w ćzasie 
mego krótkiego pobytu na Górnym 
Śląsku uwydatniły się dla mnie nie 
które ważniejsze kwestje, które pra­
gnąłbym bliżej oświetlić.

Przedewszystkiem pragnę omówić 
kwestje komunikacyjne. Dzięki swej 
konsolidacji z jednej a wobec braku 
kapitałów z drugiej strony młode pań­
stwo polskie miało możność przedło­
żenia doskonałego programu komuni­
kacyjnego. Dla każdego państwa dzie­
dzina komunikacji jest kardynalnym 
punktem wyjścia do ekspanzji handlu 
i przemysłu. Jeśli uważniej przyjrzy­
my się mapie Polski, to stwierdzimy 
z miejsca, że zarówno kolejnictwo jak

ABD-EL-KRIM  PROSI O POKÓJ.
Paryż, 20. 10, (A- 'JV.) —  Z Madrytu donoszą 

i r  Abd-el-Krlm  miał w ysiać prośbę o zawarcie 
pokoju/Generaf Jordana ośw iadczył dziennika­
rzom, że wojska hiszpańskie stoją przed Alghi- 
ra- Prim o de R !vera  donosi przez radio, —  że 
wskutek ostrzeliwania Alghiry miasto stoi w  
p om iepjadka m iędzy innymi i dom Abd-el-Kri-

sieć kanałów wodnych są dotąd w  
Polsce zupełnie zaniedbane. Jeśli zwa­
żymy, że w cnwili obecnej Polska nie 
może się obyć -bez wielkiej armji, to 
z punktu widzenia ekonomicznego 
trzeba ubolewać nad tern, że taka ar- 
mja zużywa bajeczne sumy, które nie 
zasilają gospodarstwa narodowego. A  
jednak istnieje możliwość skombino- 
wania obydwu tych sfer interesów.

W  armji jest dużo młodych i sil­
nych elementów, które możnaby u- 
żyć gdzieindziej bardziej produkty­
wnie. W  związku z tern chciałbyrii 
wskazać na tych 70.000 bezrobotnych 
na Śląsku, wśród których niewątpli­
wie znajduje się dużo takich czynni­
ków. które dałyby się użyć gdziein­
dziej. Dobrze opracowany program 
rozbudowy sieci kolejowej dałby pań­
stwu możność natychmiastowego przy 
stąpienia do celowej rozbudowy siem 
kolejowej i to w zw iązku z kwestją u- 
m i es z c zenia bezronotnych i przy współ 
działaniu władz wojskowych. W  ten 
sposób możnaby przyspieszyć rozwią­
zanie palącego problemu bezrobocia 
w znacznej części. Sumy, -wydatkowa­
ne obecnie na wsparcia dla bezrobot­
nych, a obciążające tylko skarb pań­
stwa zamiast przysparzania jemu ko­
rzyści, zostałyby w ten sposób zużyte 
celowo. Bezrobocie w Polsce obejmuje 
przedewszystkiem górników. Te siły 
właśnie mogłyby być użyte doskonale 
w innych celach, np. w celu budowy 
kanałów. Jeśli przyjrzeć się mapie, u- 
derzy nas natychmiast, że PołsKa nie 
posiada zupełnie regularnej komuni­
kacji wodnej do Gdańska. Wobec pa­
nujących obecnie stosunków trans­
port kolejowy jest bardzo drogi. Z u- 
wagi na to możnaby w Polsce osię- 
gnąć nadzwyczajnie dużo przez wy­
konalne dobrze opracowanego progra­
mu rozbudowy dróg wodnych.

Powyższe wywody są pobieżnymi 
wyrazem toku myśli, które oczy­
wiście w szczegółach należałoby po­
traktować szerzej.

Z wielkim żalem skonstatowałem, 
że kopalnie węgla cierpią na brak zby­
tu oraz że równocześnie w znacznej 
części Polski drzewo jest jedynym 
środkiem opałowym. Tkwi w tern o- 
gromne niebezpieczeństwo. Jeśli bo­
wiem z jednej stromy niszczy się drze­
wo, a z drugiej węgiel nieproduktyw­
nie leży na zwałach, prowadząc w  
konsekwencji do zwalniania wielkiej 
liczby górników, to oznacza to nieu­
stanne zmniejszenie się wartości ma­
jątku narodowego i zbędne obciążenie 
organizmu gospodarczego. Zarząd ko­
lei mógłby jako tako zmienić ten stan 
rzeczy na lepsze, gdyby na wszystkich 
stacjach tych terenów, gdzie nie spala 
się węgla, założył składy węglowe. W  
ten sposób dałaby sie osiągnąć decen­
tralizacja dystrybucji węgla Nadto 
zaś miałoby to tę korzyść, że dzięki 
roli władz kolejowych jako agenta

ne. Wprost przeciwnie miałaby się ta 
rzecz, gdyby jakieś przedsiębiortwo 
prywatne chciało przeprowadzić tego 
rodzaju organizacje. W  chwili obec­
nej niewątpliwie nie dałby się uru­
chomić niezbędny kapitał zakładowy. 
Dowodem praktycznej wykonalności 
lego rodzaju dystrybucji węglowej jest 
fakt, że istnieje ona u nas. w Hoian- 
dji. Z owych składów węglowych na­
leżałoby transportować węgiel do o- 
kolicznych wsi zapomocą samocho­
dów ciężarowych, gdyż chłop nie zdo 
byłby się na to, aby wozem i końmi na 
dalekie przestrzenie jeździć po wegiel 
i oczywiście uznałby za wygodniejsze 
palić dalej drzewem, które, jak juz 
zaznaczyłem, może być zużyte daleko 
korzystniej w innych celach.

Przeprowadzenie takiego dobrze o- 
pracowanego programu pociągnęłoby 
za sobą powolne uruchomienie na no­
wo poszczególnych kopalń węgla. —  
Wprawdzie przygotowany jestem na 
zarzut, że wyżej opisanym sposobem 
pię uzyska się większego rynku zby­
tu. 'JMtfiaJt w  kry tycznej chwili obec­
nej wydaje się wskazanem, korzystać 
z każdej możliwości zbytu, gdizieby 
ona się nie nadarzała.

W„pows-zeohnym światowym  kryzysie  fi- 
nansoWymVRo‘I®kay>alieąać mnisi w w ie lk ie j m ie­
rze  na samej sobie. A le  rozporządzą ppa w 
własnym kraju dostateczną ilością czynników, 
które ułatw iają je j to zadanie. Do budowy ko­
lei na miejscu są siły robocze, jak to w yże j 
wyikazałem. A  są przecież i rady i huty. które 
w kraju m ogą w ytw arzać szyny kole jow e, co 
przyciągn ięcie karbatów  zagranicznych czyni 
zby-tecznem. N iekoniecznie przecież trzeba od- 
Tazu budować w elkie, monumentalne dworce 
czy gmachy administracyjne. Jest w Polsce do­
syć drzew a. ■ aby postawić potrzebne budynki 
prow izoryczne, k tóre późn iej zastąpią budynki 
masywne. To samo m-o-żmby dokonać pod 
w zględem  .rozbudowy, sieoi dTóg wodnych.

Skoro zagranica przekona się, że  Polska z 
w ielką energią, i potrzebnym  zmysłem organi­
zacyjnym  umie radzić sama sobie, kapitał za­
graniczny zainteresuje się sam tą pracą i tym 
rozwojem . Jestem przekona,ily, że na cele roz­
budowy sieci ko le jow ej każdej chwili da sie 
znaleźć niP. kapitał francuski.

Dalszym  następstwem byłaby możność do­
k ładniejszego zbadania m ożliwości plantacji 
buraków cukrowych. Skoro bowiem kolejn ic­
two polskie zostanie lep iej zorganizowane, w 
niektórych częściach Polski będzie można u- 
rzadzić nowo fabryki cukru. To samo odnosi sie 
me jem zdaniem do goTzelni i fabryk spirytu­
sowych-

Specjalne studja należałoby poświecić kw e- 
stji przem ysłu drzew nego. Zamiast użycia. dTze- 
wa na opał czy taż eksportu surowca d rzew ­
nego, powinny bogactwa drzew ne Polski słu­
żyć bądź to przem ysłow i papierniczemu bądź 
też dla innych celów przetwórczych , dzięki 
czemu znowu możnaby umieścić w ielką cześć 
sit W boezych bez zapotrzebowania na większe 
kapitały.

Ubolewam  zaw sze nad tera. że Polska nie­
dostatecznie umiała inform ować zagranicy. 
P raw ie  wszystkie młode państwa popełniały 
bardzo często ten błąd, że rzucały zagranice za 
dużo literatury propagandystreznej tak iego ro­
dzaju, d la którego trzeźw y kupiec i finansista 
nie ma zupełnie zrozumienia. Zamiast dostar­
czać rzeczow ego  materiału in form acyjnego, z 
któregoby dało sie wywnioskować, jaki® skar­
by w Polsce leżą  ciągle jeszcze 'd to g i om i w 
jak ie j gałęzi kapitał zagraniczny m óglbv zna­
leźć dobre oprocentowanie, ograniczano sie do 
ogólnych iprfepisów.

Rozpocząłem  dopiero podróż do Polsce ce­
lem dokładnych studjówj przeto mam nadzie­
je, że wkrótce bede m ógł przedstaw ić mój po­
gląd na g łĘ b ie j o-praj-owamyoh i przem yślanych 
szczegółach.

Manufaktura, Jedwabie 
© Bielizna dam ska ©|
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HUMORYSTYCZNE PROTESTY.
Budapeszt, 2-10 (PAT). Premjer hr. 

Bethlen złożył Agencji Węgierskiej 
następujące wyjaśnienia w  związku % 
telegramami Pomocy Robotniczej i in­
nych towarzystw, protestującemi prze­
ciwko rzekomo złemu traktowaniu a- 
resztowanych komunistów. Muszę 
przedewszystkiem stwierdzić —  o- 
świadczył Bethlen, — że nasze organa 
policji nie popełniły żadnego naduży­
cia w stosunku do nikogo z areszto­
wanych za agitację komunistyczną. 
Nikt z aresztowanych nie ucierpiał. 
Policja wobec wszystkich aresztowa­
nych stosuje ściśle przepisy ustawy 
postępowania karnego, a rozpo­
wszechniane oszczerstwa o cłem trak­
towaniu zostały energicznie zdemen­
towano nietylko przez kompetentne 
władze, lecz także przez niezależną 
prasę węgierską. Jest rzeczą widoczną 
— mówił dalej premjer, — że kampa­
nia nie ma na celu nic innego, jak rzu­
cenie potwarzy na Węgry oraz odwró­
cenie uwagi opinji publicznej Europy 
od rzeczyw istego stanu rzeczy, to zna­
czy od* akcji, zmu rzającej do zamące­
nia 'spokoju i porządku publicznego na 
Węgrzech. Rząd węgierski, świadomy 
swych praw, uważa, iż uchybiałoby 
godności Węgier odpowia dać na te de­
pesze protestacyjne, tembarda Lej, że 
zdaje sobie sprawę z tego, iż bezstron­
na opinia publiczna zagranica ocenia' 
we właściwy sposób znaczenie tej ak­
cji protestacyj. .

Z D E R Z E N IE  P O C IĄ G Ó W .

Kasel, 2. 10. (P A T ).  W  nocy z 1. na 2. p a ź­
dziern ika wskutek fa łszyw ego  nastawienia 
zwrotnicy zderzył sde pociąg osobowy z  lolko- 
m ofywą. Pom imo iż k ierownik pociągu osobo­
wego  użył  hamulca i zdo ła ł zm niejszyć siłę 
zderzenia, 10 pdTÓżnych i  liczny personel po- 
ciągn odnieśli ciężki© rany.

K O M U N IS T Y C Z N Y  B A B ILO N -
P r a g a ,  2. 10. (C EPS ). Ostatni kongres 

czeskosłowackich komunistów był dowodem, 
że komunizm w  krajach, leżących na zachód 
od Unji republik sowieckich, kryje w  sobie nie 
tyle groźbę socjalnej rewolucji w  Europie za- _ 
chodniej, powracającej do normalnych stosun­
ków  nadwyrężonych wojną i jej następstwami 
gospodarczemi, ile niebezpieczeństwo rozluźnia­
nia konsolidujących sie stosunków politycznych, 
przedewszystkiem  w  państwach posiadających 
mniejszości narodowe. Podobne ob jaw y dają 
się zauważyć także w  Czechosłowacji, gdzie 
partja komunistyczna podległa naogół wpływ om  
węgierskiej i niemieckiej iredentystycznej ideo­
logii.

Tendencje te w ysz ły  na jaw  na ostatnim kon­
gresie czeskosłowackich komunistów, na któ­
rym w iedli rej nie czescy lub też siow accy ko­
muniści, lecz w  głównej m ierze ich tow arzysze 
niemieccy i węgierscy, a po części też komuniści 
z Podkarpackiej Rusi. Oni też tw orzą rdzeń 
rządzącego obecnie partją skrzydła lewego, w o ­
bec którego komuniści czescy zw łaszcza zaś ich 
intelektualni p rzyw ódcy  zajmują stanowisko pra­
w icow ej frondy. Ciekawem jest też, że rzeczni­
cy  tej frondy czeskiej, pomiędzy którymi znaj­
dował się tak ie  czeski poeta Hora, nie zostali 
na zjeździe dopuszczeni do głosu, a wniesiona 
przez nich rezolucja została przez polityczną 
komisie zjazdu oceniona jako dostateczny po­
wód do oddania autorów tychże pod sąd dyscy­
plinarny partji z wnioskiem o ukaranie.

Kongres tegoroczny stanowi graniczny slup 
w  rozwoju partji komunistycznej w  Czechosło­
wacji, zapoczątkowanym na kongresie zeszło­
rocznym, na którym przyjęte zostały m oskie w-, 
skie tezy  narodowościowe, uznające prawo każ­
dej mniejszości do politycznej separacji od pań­
stwa, do którego należy. Zainaugurowana 
w ów czas polityka miała takie następsłwo, że 
czeska klasa robotnicza, wychowana w e  walce 
przeciw  uciskowi narodowemu i przejęta duchem 
narodowym czeskim, zaczęła zwartem i szere­
gami opuszczać silną do niedawna, bo liczącą 
około 300 000 zorganizowanych członków par- 
tję komunistyczną. Analiza partji posunęła Sie 
tak daleko, że, jak stw ierdzono na zjeździe, w  
ciągu ostatniego roku wystąpiło z  partji 40 000 
członków formalnie, zaś cała masa dawnych 
zwolenników partji uległa tak daleko posunię­
temu zniechęceniu i demoralizacji, że partja l i ­
czy  już zaledw ie 35 000 członków regularnie 
płacących podatek partyjny Nadto organiza­
cja m łodzieży komunistycznej lic zy  5000 człon­
ków- T o  masowe odszczepieństwo rODotników 
narodowości czeskiej miało m iędzv iunemi ten 
skutek, że do wydziału  w ykonaw czego partji na. 
ostatnim kongresie w eszli z ramienia czeskiego 
tylko dwaj czescy przyw ódcy  Haken i Szmeral, 
resztę miejsc oddano Niemcom W ęgrom . ŁSłj>« 
wakom i Rusinom.

k>ir. n,



Za kilka dni „Goniec Krakowski'1 roz- 
ooczuie druk niezwykle zajmującej\po- 
wieści pt.

B e z  ś l u b u
słynnego francuskiego powieściopisarza 
Michel‘a Corday‘a.

Pom ieść n> ty m  roiłu dm- 
6on)fflnq wb> „ (f ig a ro " ror:- 

ry m a ł ca ły  Pa ryż.

Troska o Bomie W i n i e  
okcidazkiem caieso narodu 

Polskiego.
Naród polski zbudował swoje wschodnie 

jranice krw ią i pracą cyw ilizacyjną. Dawna 
Rzeczypospolita niosła na W schód pokój, bez­
pieczeństwo i kulturę- M ieczem  osłaniała lud­
ność od nawały barbarzyństwa, kolonizowała 
„dzikie jx>la“ , budowała m.asta i grody w arow ­
ne, szerzyła oświatę i spajała ludy szczepów 
ruskich z  narodem polskim, dając im -ówność, 
braterstwo i wolności obywatelskie. Tak po­
wstało wiekopomne dzieło narodu polskiego, 
jego pochód na wschód, jego m ocarstwowa 
Wielkość i cyw ilizacyjna misja-

Polska odrodzona krw ią swojej armji od­
zyskała ponownie część dawnej spuścizny, —  
bagnetem obronila ją od zaborczości wschodu, 
wróciła  na swoje wschodnie rubieże by  do­
kończyć przerwanego dzieła budownictwa po­
koju i cyw ilizacji.

Długa niewola i przemoc w yrządziła  w iel­
kie straty. Nasze ziemie wschouaie dziś sa 
mniej polskie niż w chwili rozbiorów. Należy 
budować ponownie, rozumnie i wytrwale- Ze­
trzeć piętno niewoli z ziem wschodnich, przy­
wrócić im dawny polski charakter, zespolić 
mocno z resztą Polski, może li tylko cały na­
ród wysiłkiem  w ytrw ałym  i stanowczym- —

Misja polska na wschodzie nie jes* wyłącznie 
zadaniem rządu, jest sprawa całego społeczeń­
stwa, jest fego obowiązkiem dzicfnwym.

Pulskie T-wn Opieki nad Krescmi od paru 
lat walcząc z trudnościami pracę tą' w  miarę 
sił prowadzi. Usiłuje wzmocnić żyw iot polski 
kulturalnie i gospodarczo. Stara się skupić po­
kłócone siły polskie do jednej wspólnej akcji 
narodowej, stara się zatrzeć antagonizmy i 
waśnie, by wszystko co polskie pchnąć do pra­
cy  dla umocnienia Rzeczypospolitej na Wscho­
dzie. Akcja ta wym aga ofiarności i środków. 
O tą pomoc odwołujemy się w  dniu dzisiejszym 
do wszystkich Polaków Z naszych groszy, ro­
dacy powstać ma fundusz, na którym oprze 
się praca polska na Kresach- Pozw oli on dźw ig­
nąć polskie placówki kulturalne, rozniecić o- 
śv ia te , wzmocnić działalność gosroaarczą,'.—  
nieść kulturę i polską myśl współobywatelstwa 
ruskiego szczepu, w ytw arza jąc przeciwwagę

tu rząe «j działalności w rogów  Polski. Nie daj­
cie zmarnować pracy stuleci; nie zacieśniajcie 
granfc Rzplilej przez swoja obojętność dla 
spraw najważniejszych. Rozkw it Kresów  —  to 
bezpieczeństwo państwa od wschodu, to potę­
ga i trw ały  byt Rzpiitej- Rozpoczynając „ T y ­
dzień K re s o w y 1 w zyw am y ogół polski do ofiar­
ności na sprawę pilną i ważną, sprawę nie ma­
jącą nic wspólnego z waśnią i rozterką spo­
łeczna, na sprawę pokoju wewnętrznego i do­
niosłej pracy kulturalnej.

P ie zes : poseł dr. Stanisław Gląbiński, Vice- 
prezesi: senatorowie; Stefan Smólski i Joachim 
Bartoszew icz, Sekretarz Generalny: Poseł Zy­
gmunt Berezowski, Członkow ie zarządu: sena-

pcseł
posei Jan Kornecki, 

Poseł Alfons Erdman, poseł Aleksander Zw ie­
rzyński, Adam Piasecki i Zoija Cichocka.

jto r  Leon Łubieński, poseł Jan ,-Dębski 
[ Bolesław Zajączkowski

„N o lM tsz e  zdaniu Prus M o i łn ir j i "
W  tych dniach odbył się w Kró­

lewcu zjazd niemieckiego towarzystwa 
rolniczego (Deutsche LandAurtschafts- 
gesellschaft). Aczkolwiek z obrad gos­
podarczych należałoby wyłączyć poiity 
kę, to jednak nie można byk) się obyć 
bez zwykłych mów' podburzających 
pod adresem Polski. Znamienne pqd 
tym względem były wywody burmi­
strza miasta Królewca, Goerdeler, 
które cytujemy za „Weichsel Zeitung“ 
(nr. 225.)

„Prusy Wschodnie nigdy nie u- 
znają oderwania ich od Rzeszy- 
Za swe najświętsze zatfsaie uwa­
żają utrzymań stary niemiecki 
kraj marcbji wschodniej dla oj-

ezyziy niemieckiej i odpierać 
wszystkie Zamiary zaborcze pol­
skich sąsiadów. Ludność wscho- 
dnio-pruska żywi na mocniejsze 
przekonanie, że w< niezaćługim cza 
sie nadejdzie dzień, kiedy padnie 
kordon bezprawnie nas oddziela­
jący i Prusy Wschodnie znów bę­
dą złączone z krajem macterzy- 
sl ym“,
Chroniczńy strach przed rzekome- 

mi zaczepnemi zamiarami Polski, któ­
ry okazują ciągle szowiniści wscho- 
dndu-pruscy mimo swych zapewnień, 
że stoją „nieustraszenie11 na straży 
niemczyzny, działa śmiesznie — jak 
każde inne urojenie.

Duchowieństwo śląskie w obronie własnej.
Ks. Administrator Hlond c;eszy się zupełnem zaufaniem księży-

Na zebraniu księży dnia 30 bm. w' 
Katowicach, na które zawezwani zo­
stali wszyscy księża Administracji A- 
postulskiej, uchwalono po wyjaśnie­
niu niepokojącej sytuacji, wytworzo­
nej przez liczne artykuły wr „Oberschl. 
Kurier11 i działalność Verba.no1 u deu- 
tscher Katholiken in Polen w  obronie 
Najprzew Ks. Administratora Apo­
stolskiego, Wiedzy duchownej i wrła- 
snej Vastęp*J.iące

R e z o l u c j e :
1) Protestujemy przeciw napaściom 

ze strdny „Oberschl. Kurier11 i „Ver-

band deutscher Katholiken in Polen 
na naszego Najprzew. Administratora 
Apostolskiego- Stwierdzamy Jego gor­
liwa i pj awrdziwie apostolską pracę o- 
kolo odbudowania życia religijnego 
naszego ludu i Jego absolutną spra­
wiedliwość dla katolików narodowo­
ści niemieckiej. Za to wyrażamy Mu 
naszą najgłębszą w dzięczność oraz na­
sze zupełne zaufanie i posłuszeń­
stwo.

2. Protestujemy przeciw napaściom 
z tęj samej strony na naszą wdadzę du­
chowną, na Administrację Apostol­

ską. Podziwiamy jej pracę około u- 
tworzenia Djecezji Śląskiej i stwier­
dzamy Jej sprawiedliwość w rozpo­
rządzeniach, Które wydaje ber wzglę­
du na narodowość. Zadanie xc jest czę­
sto trudne, gdyż dotychczas ludńość 
polska nawet w  kościele częstokroć 
była upośledzoną.

3. Prostujemy przeciw niesłycha­
nym zarzutom niesprawiedliwego trak 
iowania niemieckich katolików i pod- 
szczuwania na nich przez „ducho­
wieństwo polskie11. Stwierdzamy, że 
jako duchowieństwo katolickie w  ce­
lach duszpasterskich czynimy wszy­
stko. co jak dla polskich tak dla nie­
mieckich parafjan jest potrzebne.

Taką prace uważamy za szkodli­
wy nie tylko dla sławy duchowdeń 
stwa, ale też dla Kościoła katolickie­
go, gdyż tego rodzaju artykuły podko­
pują zaufanie ludu do duchowień­
stwo, a temsamem przywiązanie do 
Kościoła.

W  imieniu zebranych księży, oraz 
wszystkich łych, którzy nie mi igą brać 
udziału w zebraniu, ustnie lub pisem­
nie wyrazili swoją zgodę.

Ks. P- Brandys, dziekan, senator

CZICZERIN OBEJMUJE SW A  AKCJA W ŁO CH Y

R z y m ,  2. 10. (a . W .) P^zęastawiciel Ro­
sji sow ieckiej w  Rzym ie udał się na północna 
granicę W łoch, gdzie ma rzekomo rpotkać przy­
jeżdżającego do W łoch  Cziczerina. N ie jest w y - 
kluczonem, że Cziczerin podejmie w  Rzym ie 
podobną akcję jak w  Polsce i Niemczech- W y -  * 
czekujące stanowisko W łoch wobec paktu bez­
pieczeństwa będzie dla Rosji w  chwili obecnej 
dobra okazją do nawiąlania stosunków.

ROKOWANIA FRANCUSKO-AMERY-
KAŃSKIE-

Londyn, 1- 10. (A. W .). —  Rokowania fran- 
cusko-amerykanskie w  sprawie uregulowani? 
długów stoją przed pomyślnym ukończeniem 
wobec podjęcia obrad nad zmiana metod płat­
ności na wypadek, gdyby reparacje m iały u- 
stać- Am eryka nie może jednak przyznać w ięk­
szych udogodnień Francji aniżeli to uczyniła 
wobec Belgji, gdyż Belgia nie mogłaby ratyfi­
kować ugody- Szczegóły  narazie bliższe nie sa 
Jeszcze znane.

NIEMIECKIE ZBROJENIA POWIETRZNE-
Berlin, 2. 10- (A- W .) Na wczorajszcm  po­

siedzeniu sejmu pruskiego, pruski minister dla 
handlu dr. Schreiber zaznaczył między innymi, 
źe mimo ograniczeń budownictwa 'otn. w  Niem­
czech w  ciągu ostatniego roku tozbudowa lot- 
nictwa zw iększyła się pięciokrotnie-

m

„Lisa Czarnego tullptwa".
Wesoły i1, Zadowolony z siebie t że 

świata wracał hrabia Hipolit do domu.
Starodawnym bowiem obyczajem 

poczciwi „obywatele11 znów obrali na 
prezesa nowej I agi, tym razem „Ligi 
Czarnego Tulipana11 kogoś z towarzy­
stwa, kogoś z tytułem. Los padł szczę­
śliwie na. niego, aczkolwiek kandyda- 
teno . amatorem na prezesurę był nie 
l>yle kto, bc Książe Agaton-

Hrabina nie kładła się spać, ale m i­
mo spóźnionej pory czekała na niego 
Z kolacją

Otylio! Otylio1 jakże oi jestem 
wdzięczny za twoje czuwanie, za 
Twój czuj duch, że tak powiem. Ima- 
gmuj sobie! Wracam do życia politycz 
&©go! Na całej linji, wszystkie me si­
ty oddaję znów na służbę ojczyźnie. A 
IPropos, co je&t z kolacją?.
•p Zaraz podadzą, bądź cierpliwy.
U-ymczasem zjedz sobie kawiorku. 
n | Kawiorku? Fidonc, może wtśla-

~7 Ależ skacłże! Astrachański. Sa- 
51  ̂ “ Podałam. Masz tu cytrynę.

-zne są te cytrynki sycylijskie A  
i J • rQ° :' mężuś będzie cacany
to dostanie ostrygi, bo przyszedł już 
swiezy transport z Ostendy

t0 cu,dovV!nie, cudowmie, Otylciu. 
Widzisz jak ja przeczuwałem, że ty 
tnj zrobisz siurpryzę... Widzisz, że 
kawior śwtetny... pamiętasz te dobre 
ezasv, jaik się to całymi beczkami spro­
wadzało... Ach Boże! nie wrócą już 
nie wrócą... Ale i ja tobie także małe 
eadeau przyniosłem...

Domyślam się. Pewnie te pyta. 
me z rue de la Paix od Douceta ?

— Nie. Tymczasem jeszcze nie, złot 
ko drogie, Coś innego-

— No to flakon Atkinsonoskich 
„fiołkó-ty11.

— O ĵa wiem, że ty masz na n ie , 
chrapkę. Ale jeszcze nie...

— No więc co? Mów Hipuś, bo już 
jestem ntecierpHwą.

— Sarotti! Sarotti! Wreszcie wy­
nalazłem skl°p. gdzie jest. tą czeko­
lada berlińska i kupiłem oarazu więk 
szy zapas.

— No. to ślicznie z twojej strony, 
ale przyznam się, myślałem, że coś 
trwalszego!

—  Zrobi się, ziiobi, tylko powoli, 
w7szystko będzie i londyńskie perfu­
my i paryska pyrjs ma tylko daj mi 
dzisiaj przyjść rlo słowa. Więc proszę 
ja ciebie! Zostałem prezesem takiej ra­
dy głównej, rady naczelnej od „Ligi 
Czarnego Tulipana'1.

„Czarny Tulipan?11 Czy to kaba­
ret? Coś to brzmi trochę nieprzy­
zwoicie.

— Ale skądże nieprzyzwoicie? To 
jest. taka Liga dla popierania domo­
rosłego przemysłu. Widzisz, dziecino 
droga... niedobór naszego bilansu han­
dlowego... od zeszłego maja do zeszłe­
go lipca wynosi wiesz ile? n ie  u-iesz? 
Oto wynosi 800 milionów, czy też mil- 
jardów, bo już nie pamiętam tych na­
szych nieszczęsnych złotych, a to 
wszystko przez to, że kupujemy takie 
zagraniczne, proszę ciebie, cudzoziem­
skie, takie, paryskie wogóle i tym po­
dobne towary, wiesz,? -. Obce.

—  No i co z tego Hipuś? czy to co 
złego?

— Bardzo złe, proszę ciebie, bo fo 
luksus, zbytek, marnotrawstwo, zły
bilans c z y  budżet, czy c o ś  takiego...

Nie sposób dalej! deficyt... \ propos 
co jest do tego rostboeufu? Niema Ka- 
boulu?

—  Jest sałata, musztarda...
— Niema KąBoulu porządnego?... 

Ty wiesz, że ja nie strawię mięsa bez 
vaboulu! No mniejsza, z tem! Otóż z 
tej racji myśmy się dzisiaj zebrali w 
Resursie, no i tego no i zeszło się du­
żo tych panów z miasta i mnie tego... 
mnie wybrali prezesem no i radę i za­
rząd i takie wydajemy orędzie... do 
tego narodu do społeczeństwa... no i 
wszscy się podpiszemy....

—  A co z tego?
—  Jakto co z tego?
— Co z tego wyniknie, że się znów 

podpiszecie i że jest znów zarząd i 
znóxv rada?

— Ano to z tego, że jak wydamy 
odezwę i zaczniemy się podpisywać, 
to wszyscy zaprzestaną kupować za­
graniczne takie wyroby, a będą tylko 
nasze- A każdy kto się do nas zapi­
sze, to jego nazwisko będzie druko­
wane w gazecie.

— I co z tego Hip?
—  Jakto co z tego? To z tego, ze 

odtąd wszyscy wszystko tylko krajó­
wce.

— A ty także mężusiu?
—  Naturellement!... Jako prezes

Tulipana oczywiście.
— No to ślicznie. Bardzo się cieszę 

Hip. Ale a propes. Jakie ty nosisz bu­
ciki?

— Jakto jakie? Union shoes! a ja­
kież może nosić szanujący, się czło­
wiek? , 11

— A kapelusze?
—  Borsalinof a jakież mógłbym? 

OP ą na „Hapnga11.

—  Doskonale- A  która teraz godzi­
na ?

—  Jedenasta,.
—  Nie! wpół do dwunastej
— Mój się nigdy nie spóźnia. Ge­

newskie idą regularnie A  to Pategg...
— Mógłbyś mnie poczęstować pa­

pierosem
—  Ależ służę ci, duszko droga. Maim 

nawet egipskie. Będzie teraz dostar­
czał egipskich do Lisi konduktor je­
den z gdańskiego pociąga.

— A herbate chcesz, koteczku? A  
może kawy?

— Wolę herbatę- Jeżeli jest „Lip- 
ton“.

— No to nie dostaniesz, ani her­
baty ani kawcy. Jako prezesowi Tulipa­
nów nie wypada ci pić zamorskich od­
warów. Dopóki Liga nie będzie mia­
ła swoich plantacji, będziesz dostaw'a.1 
rano maślankę albo żur. Wybieraij!

— Ależ Otył jo! perełko moja: Za­
stanów się!

— Niema perełko. Niema, zastanów' 
się! Ale... zostałeś prezesem... ale.,,

ponieważ wracasz do życia politycz­
nego i zaczynasz znów podpisywać 
orędzia do narodu, więc w nagrodę 
za to napijemy się czegoś- przed spa­
niem...

— Cudownie! Pomery? Tak?
— Zaraz zobaczysz prezesie Ligi, 

która tuli panów bezrobotnych. Po- 
zw'ól, że ja zadysponuję.

—  Burgunda?
—  Zaraz zobaczysz! Janie proszę 

zamrozić butelke! Butelkę jabłeczni-
tego «  Kruszwicy... wytrawne- 

go— Jak Tulipan to TuUpau
a Ne w n czvńsicS
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R o z k ł a d  l o t ó w  
{. Warszawa —  Gdańsk

Godzina

8,30
11,30

Kierunek

~i Warszawa
V  GJańsfc I

Godzina

TTTbO
14,30

II. Warszawa —  Lirów
9,00

12,00
I Warszawa 

** Lwów
A 18,00

15,00

III. Kraków —  Lwów
12,30
15,ló 9

araków
Lwów

10,45
8.00

IV. Warszawa —  Kraków
8,45 1 .Warszawa £ 15,00 1

11.15 W Kraków 2,3 0 |

V. Kraków —  Wiedeń
12,30 l Kraków ^ 11,30
15,30 W Wiedtń 1 8,30

K r o n i k a  M t a k o w w s k a .
Repertuar Teatru Słowackiego.

Sobota: „Codziennie o 5-tej“ -

Repertuar Krak. Operetki Nowości- 
Sobota po pot.: „Sybilla".
Sobota w iecz.: „Rewanż".
N iedziela po po!.: „Biedna D ziew czyna". 
Niedziela w lecz.: „R ew anż".

Repertuar Kinoteatrów Krakowskich. 
„Reduta“  w yśw ietla  od wtorku dnia 29 w rześ­
nia „O  czem się nie m ówi“ .
Uciecha: „P ra w o  Oceanu**.
Promień: „Błazen z m iłości".
„W a rszaw a": „M ety  N ow ego York ':"
Wanda: „N ie igraj z miłością".

■ — o-----
W  kościele ewangelickim ks. Karo] 

Michejda odprawi w niedzielę dnia 4 
bm. pożegnalne nabożeństw. Począ­
tek nabożeństwa o godz. 10.30.

Brak sił nauczycielskich w szkołach pow sze­
chnych. Sw ojego czasu donosiliśmy o redukcji 
sil nauczycielskich w  Krakowie. Sprawa reduk­
cji była omawiana na posiedzeniu rady szkolnej, 
gdy inspektorat zaproponował zniesienie kilku­
nastu etatów z powodu braku zatrudnienia w 
szkołach powszechnych w  naszem mieście- O- 
becnie, jak się dowiadujemy, dla 34 klas w  szko­
łach powszechnych brak nauczycieli. Luki te 
wypełniane są w  ten sposób, że złączono po 
dwie klasy, aby nauka nie doznała przerwy- 
Taki system utiudnia nauczanie, zwłaszcza, że 
w  Dołączonych klasach przebywa po 130 dzieci- 
Powodem  braku nauczycieli są liczne choroby 
wśród personelu, jak również brak kredytów  na 
nowe siły. Dochodzi dó tego, że w  niektó­
rych szkołach brak po 5 sił nauczycielskich. 
M ożeby członkowie rady szkolnej w  tej spra­
w ie zabrali gtos.

W zrost kosztów utrzymania. Komisja lokal­
na badania zmian kosztów utrzymania w  Kra­
kowie ustaliła, że w e wrześniu w  porównaniu 
z  sierpniem rb. koszta ntrzymania zw iększy ły  
się o 2,80%.

bezpłatny węgiel dla ubogich. Miejskie biu­
ro aprowizacyjne rozpoczęło w  tych dniach roz­
dawnictwo węgla ofiarowanego bezpłatnie przez 
jaworznickie komunalne kopalnie w ęgla  w  ilości 
50 wagonów.

Nieomal katastrofa. W czora j w  południe na 
ul.’ Floriańskiej został przejechany przez moto­
cykl w ojskow y z  wózkiem  nr. 33 współpraco­
wnik naszego pisma p. Józef Trepka. Moto­
cyklista w iozący cyw ilnego pasażera jechał 
z niedozwolona na uiicach miasta szybkością, 
dając znak ostrzegaw czy dopiero, gdy p- Trep­
ka już był pod kołami- Szczęśliwym  zbiegiem 
okoliczności przejechany odniósł tylko lżejsze 
ogólne obrażenia Natomiast zarzutka, która 
miał na sobie- została poszarpana w  strzępy- 
K iedyż w reszcie w ładze woiskowe położą kres 
tym orgjom szoferów  wojskowych.

Operetka Nowości Rajska. W  so­
botę dnia 3 bm. ujrzy światło kinkie­
tów po raz pierwszy w Polsce fenome-

Co rlzień niesie?
Październik

3
Sobota

Kandyda i Bwaida

Słońce: W. 5.39 Z. 17.i3 
Księżyc: W. 18.16 Z. 6.46

S t a r o s t a  o l k u s k i  p r z e c i w  b y ł e m u  

p o s ł o w i  S i a p i ń s k i  e m u .

Kraków, 2  X. Wczoraj odbył się 
dalszy ciąg rozprawy, przerwanej 
przed tygodniem, przed sądem przy­
sięgłych w  sądzie okręgowym karnym 
przeciw b. posłowi Stapińskiemu, o- 
skarżonemu o obrazę czci , popełnio­
ną drukiem na b. staroście olkuskim, 
Stamirowskim i Tacikowokim. Wczo­
raj przesłuchano dalszycn świadków, 
a mianowicie pp. Moszyńskiego, b. 
członka olkuskiego komitetu ratunko­
wego. Jeziorańskiego, Yacikowskiego,

b. dyrektora działu ratunkowego w 
Olkuszu, Radłowskiego, burmistrza m. 
Olkusza i Nadziaka, starszego leśni­
czego. O godz. 2-giej popołudniu roz­
prawę odroczono do dnia dzisiejszego. 
Dzisiaj nastąpi przesłuchanie jeszcze 
dwóch daiszych świadków, poczem po 
wywodach prokuratora i obrony ogło­
szony będzie wyrok. Na wczorajszej 
rozprawią odrzucona wniosek adwo­
kata dra -Obeiiendera na przesłucha­
nie ponownie sędziego Głowaskiego.

Nipatf Wytfó) no robotnica.
Kraków, 2. 10.

Wczoraj popołudniu na przechodzą­
cego przez Zabłocie na Podgorzu Gu­
stawa Ćwieka, robotnika cukiernicze­
go, napadło kilku osobników. Napast­
nicy powalili swoją ofiarę na ziemię i 
poranili ją nożami N a krzyki Ćwie­

ka zbiegli się robotnicy z pobliskiej fa­
bryki, co widząc opryszki uciekli. W e­
zwane Pogotowie Ratunkowe opatrzy­
ło rannego, u którego stwł«rdzono kil 
ka ciętych ran na główne. Powód na­
paści nieznany.

nalna operetka O. Jaschy „Rewanż", 
która obecnie święci triumfy na sce­
nach europejskich. Dyrekcja teati u 
„Nowości" rozpoczynając ta niezwykłą 
operetkę, „Cykl nowości" w repertua­
rze, wyposażyła to arcydzieło lekkiej 
muzy przedewszysikiem w  doborową 
obsadę ról, przepiękny balet oraiz ko­
stiumy t dekoracje, które realistycz­
nie przenoszą widza pod afrykańskie 
niebo. Poszczególne partje, pełne mu­
zycznego wdżięku wykonują, pp. Czer- 
nekówna, Halmirska, Romaniszyn, Pi­
larski (junior) i Orliński. Ponadto bie­
rze udział w  widowisku niemal cały 
personal artystyczny. Operetkę tą bę­
dącą atrakcją sezonu wyreżyserował 
dyr. Pilarski. Tańce i ewolucje ułożył 
baletmisłrz Piotrowski, który wespół 
z baleriną Popielewską weźmie udział 
w balecie.

Niezwykły pokup biletów świad­
czy, że operetka wzbudziła u licznych 
bywalców teatralnych zupełnie zrozu­
miałe zainteresowanie. W  sobotę po­
południu po cenach całkiem zniżonych 
„Sibilla", a w  niedzielę popołudniu po 
cenach zniżonych „Biedna dziewczy­
na". W  poniedziałek i dni następnych 
„Rewanż".

H o t e lF o l^ k i
KrJlewskr Hula. 2620

Dz3 M o b lc ie !
Rano od godziny 10 tej mięso z kotła (Wellfleisch) 

Wieczorem kiszki z kotła (Weilu urst).

Koncert od godizlny 19—%i.

WOlClGCtl H O & IO M I  1 Słffl
•Mad dellkitesó* 

v  B a t o w l c G t ó ,  n ;  b u c ?  3 -b o  m r t . H

Wi**enb Hadamik
K A T O W I C E

Pocztow al 1. p Telefon nr. 1829

M ł a d M e c h i
dnibslii i  m ę s k i

wykonuje ubraniu dam sk ie ! me- 
skle, mundury dla oficerów, urze- 
d n W  poaług najnowszych zur- 
r.ill pod gwarancja dobrego leże­
nia. oraz uam  stale najnowsze 

materie na składzie. 2285
Rzetelna obsługa Ceny niskie.

Dziennikarz
poszukuje natychmiast

pokoju umeblowanego © Kalenicach
do wynajęcia.

Zgłoszenia do „G ońca Śląskiego" pod „D ziennikarz".

K r o n ik a  tftgąsfta.
Repertuar Teatru Katowic! lego-

Sobota, 3. 10-- „Spadkobierca", komedia Grzy- 
mctły-Siedlecklego, ciesząca się wybitnem po­
wodzeniem. Publiczność co chwila wybucha 
salwami szczerego śmiechu, darząc świetną 
gre artystów  huraganami braw- Główne 
role grają p. p. Kliszewska. Luawiżanka, Or- 
dyóska, Sławińska, d y i. Karbowski. Konar­
ski, Madaliński, Senowski.

W  niedziela. 4- 10. o godz. 3 m. 30: Po  cenach 
o 40% zniżonych efektowny dramat P a rv i‘e- 
go „Knajpa**. W ieczorem  drugi raz opera 
Minchejmera „M azepa", w  której w ielkie 

pole do popisu mają p. p. Zamorska, Wolska- 
Sobaóska. Bedlew icz, Dolnicki. Płoński, Ma­
zanek, Kapelmistrz —  Zdzisław Górzyński 

Przedstaw ienie dla m łodzieży szkolnej*
W  sobotę o godz. 2 m 30 przedstawienie 

dla m łodzieży szkolnej, które wypełni dramał 
Rostworowskiego „Judasz z  Ka.iothu" dyr. Kar­
bowskim w  roli tytułowej. '

Pan naczelnik— to ja.

Oto tytuł najbliższej premiery, brawurowej 
farsy M oncey‘a, pełnej przekomicznej sytuacji 
i niefrasobliwego humoru. Grywana w  P a r j żu 
setki razy  św ieciła praw dziw y rekord powodze­
nia- Na scenę w jeżdża praw dziw y pociąg, wp-Ł 
wiający w idzów  w  zdumienie oryginalnością 
wykonania. Reżyseruje Leon Jaroszyński. Pr& 
mjera w  środę.

Katowice. (N ieszczęś liw y wynadek na boi­
sku sportowym ). Dnia 30- września o godz. 
15,45 po poł- podczas próbnych ćw iczeń na boi­
sku sportowem w  Roździeniu, został trafiony 
oszczepem w  szyję sportowiec Btndiasz Gei- 
hard ur. w W rocław iu, a zam ieszkały w  Ni- 
klszowcu, wskutek czego poniósł śmierć na 
miejscu. Oszczepem rzucił sportowiec Paw eł 
L. z  odległości około 25 m. N ieszczęśliwego 
odstawiono fui mańką do szpitala w  Ruździe- 
niu, gdzie miejscowy- lekarz stwierdzi! śmierć- 

Katowice- (Ceua maksymalna za m leko). Na 
zasadzie § 3 ustawy z dnia 4- 8 1914 r. (D z. U. 
Rz. str. 339) w  brzmieniu rozp. wykon, z  dnia
10. 10. 1914 r. (Dz. U. Rz, str- 458) łącznie z 
rozp. wykon, z dnia 5. 8. 1914 r„ ustala się ce­
nę maksymalną na 1 litr mleka,0.3Ł zł. z w a& 
nością od dnia 1. października 1925 r.

Katowice- (C eny na mięso i w y ro b y  mięs­
ne ważne od 30- września 1925. r. god z 12-te 
w południe), W szystk ie ceny za  % kilograma, 
wołow ina I. gat. 1,00 zf., II. gat. 0,80 z ł„  III. gat. 
0,65 z ł„  w ieprzow iny I. gat. 1,20 z ł„  II. gat. 1,10 
z ł , słoniny surowej I. gat. 1,60 z ł„  II- gat. 1,40 
zł., wędzonej 1,75 z ł„  cielęciny I gal. 0,95 z ł„
11. g a t  0,80 z ł„  kiełbasy krakowskiej gotowanej 
1,55 z ł„  surowej 1.75 z ł„  wątrobiankę I. gat. 1,70 
z l„  II. gat. 1,35 zł., salceson I. gat. 1,70 z ł„  II. 
gat. 1,35 zł., kiełbasy z czosnkiem 1,35 z l„  pol­
skiej 1,35 zł. —  Geny maksymalne ważne od 
dnia 30. września 1925 r. Ceny targowe, skle­
pow e i dla straganów uliczuyeh. Jarzyna: za 
% kg.: kapusta 4 g r„  kapusta czerwona 6 gr., 
kapusia w ioska 7.5 gr., marchew 15 gr., cebuia 
20 g r„ karota 20 g r„  w iązka zielonej pietruszki 
15 gr., g rzyby  (praw dziok i) I gat. 80 g r„  II gat. 
50 g r„ III- gat. 30 g r . kartofle 3,5 g r„ borówki 
50 gr-, gruszki stołowe krajowe 70— 80 g r„ I. 
gat. 40— 50 gr., do jedzenia 25 gr„ do gotowania 
15 g r„ jabłka stołowe, krajowe 60 gr„ I gat 
25— 30 g r„  do jedzenia 20— 25 gr., do gotowania 
15 gr., śliwki renklody i inne szlachetne gatunki 
50 gr I. gat. 35 gr., II. gat. 15— 20 gr„ selera 
sztuka 20 gr dynie 20 gr„ Durakl stołowe 20 
gr., brukiew 15 gr., pomidory 70 gr., pory 6— 13 
gi —  Masło, jaja i ser. Jaja wiejskie sztuka 
10 g r„ jaja w yborow e na targu 12 g r„  masło 
do gotowania 210 g r„ masło wiejskie 240 gr- 
masło deserowe na targu 270 g r„ ser k row i 
zw yczajny 40 gr„ ser śmietankowy 50 g r„ sło­
ma w iązka 20 funt. 120 g r„ siano wiązkę. 10 f. 
60 g r„ koniczyna 100 g r„ regras 70 gr. —  Spis 
cen maksymalnych tow arów  kolonialnych, waż* 
nj od dnia 30. września 1925 r. od godz. 12-te| 
w  południe. Kawa za % kg: I. gai. 5,30— 7,50 zł, 
II- gat. 4,00— 5,20 zł., kawa słodowa 0,40 zł„ 
Prymasa 0,75 zł., herbata luźna 5,25— 10,00 z ł„ 
herbata w  paczkach 5,75— 11,00 z ł„  kakao luźne 
22% 2,20— 3,80 z ł „  kakaowe łuski bez opako­
wania 0,30 z ł ,  r y i ca ły  burma II- 0,42 z ł„  ryż 
łamany 0,38 z !„  groch W iktoria 0,30— 0,35 z ł„  
groch średni 0,20-^0,30 z ł„  groch bez łusek 0,50— 
0,70 z ł„  fasola biała 0,28—0,33 zł., fasola bura 
0-30 z ł„  ka«za perłowa 0,50 z ł„ kasza jęczmień, 
na 0,35 z ł„ kasza porańska (tatarczana) 0,45 z ł- 
kasza łamana 0,38 z ł„  pęczak 0,30 z ł„ grysik 
pszenny 0,42 z ł„  mak 0,90— 1,00 z ł-  mąka kar­
toflana 0,45 z ł„  mąka pszenna 50% krajowa 0.35 
z ł„  mąka pszenna 60% 0,28 z ł„  mąka żytnia 
70% 1 kg 0,38 zł., płatki owsiane luźne 0-50 z !„  
płatki wagrow ieck ie w  paczkach 0,80 zł-, c y ­
koria, Franka 0,55 z ł„  cykorja w  rolkach 0.90 
zfc cykorja innej fabryki K  kg- 0,40 z ł-  maka-

jron  krajany (k ta jo w y ) 0.90 z ł*  makaron w  rur-
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kach 1.00 zł-, maKaron w  nitkach 1,00 zł-, 1 
kg. chleba z  70% mąki żytniej 0,36 z l ,  1 kg- 
chleba z 60— 65% mąki żytn. 0,39 zł-, mydło I- 
gat. 0,85 zł-, mydło w  paczkach 1,00 zł., soda 
0,13 zł soda w  paczkach 0,35 zł , św iece 1,00 
z}., zapałki Silesia Marios 0-45 zf., Błonie 
Mszczonów 0,50 zł., zagraniczne 0,40 zł., kroch­
mal ry żo w y  1,00 zł., krochmal połyskowy 0,32—  
0,28 z?., luźny 1,00 zł., sól warzonka 0,19 zł., o- 
cet 0,20 zł., cukier taryna 0,65 zł., cukier w  
kostkach 0,80 zł., śliwki bośniackie 0,60— 0,90 zł., 
margaryna Ilona 0.95 zł., smalec amerykański 
1,85 zł-, ser harcerski 0.80— 1.60 zł., kapusta ki­
szona 0,30 .zł-, ogórki kiszone 0,60 zł., musztar­
da 1,00 zł., śledzie matisowe stare 0,10 zł., śle-, 
dzie matfulowe 0,15 zł., mleko kond. słodz. 0,90 
do 1,00 zł., mleKO kond. niesłodz. 0,70—0,85 zł-, 
masło deserowe 2,90 zł-, jaja w yborow e w  skle­
pach 0,13 zł. —  Przekroczenia cen maksymal­
nych na podstawie § 9 ustawy z 8. maja 1918 
r. (Dz. U. Rz. str. 395) będzie karane aresztem 
i grzywną pieniężną- Oprócz tego w  myśl u- 
staw y z dnia 23. 9. 1919 r. (Dz. U. Rz. str. 603) 
oraz w  myśl ustawy z dnia 27- 9. 1919 (Dz. U- 
Rz. str. 1919) będzie odebrane uprawnienie do 
wykonania handlu.

Janów, (Kom isaryczny naczelnik gminy) 
Starszy sekretarz Szeja Józef zam ieszkały w  
Szopienicach został zamianowany na komisa­
rycznego Naczelnika gminy i Urzędu Okręgo­
wego w  Janowie,

Chorzów. (Naprawa w ieży  kościelnej). P ra­
ce p rzy  naprawie w ieży  kościelnej postępują 
raźno naprzód. M iedziany kogut na szczycie, 
który został skradziony, ma być zastąpiony po­
dobnym nowym-

Chorzów* (N o w y  ratusz). Administracja 
gminy przeprowadziła się do biur w  nowo w y ­
budowanym ratuszu Po renowacji ubikacyj w  
starym domu gminnym osiedli się tam policja-

Chorzów. (Naprawa szosy). Naprawia się 
obecnie szosa, prowadząca z Bitkowa do W ę- 
złowca. Z tego powodu wstrzymano tam ruch

Chorzów. (Tania kuchnia). Zbiórka na 
rzecz kuchni dla bezrobotnych lest w  pełnym 
toku. Otwarcie kuchni nastąpi prawdopodobnie 
15. bm-

Król. Huta. (M iejski zakład lombardowy'). 
W  dniach 5., 6. i 7. bm. odbędzie się w  miej­
skim zakładzie 'ombardowym, ul Bytomska li­
cytacja niewykupionych zastawów, nie w y łą ­
czając zastawów  depozytowych. L icytacja roz­
pocznie się o 9-tej.

Król. Huta. (Karmlizaoja uh Bytomskiej). 
Mimo DÓźnej pory roku w  ul. Bytomskiej roz­
poczęto prace kanalizacyjne. Należy spodzie­
wać się ukończenia prac kanalizacyjnych jeszcze 
w  tym roku, aby umożliwić na wiosnę bruko­
wanie tej ulicy.

Pszczyha. (K radzież ryb). Z końcem mie­
siąca września b. r. skradli nieznani sprawcy 
ze stawu Hansa Pattensteina w  Pawłowicach- 
z  którego spuścili wodę, 12 ctn. ryb karpi, w ar­
tości 1800 zł.

M ikołów. (Następny targ na konie i bydło) 
odbędzie się tu w  środę 7. bm.

Rybnik. (N ieszczęśliwy wypadek w  kopal- 
n „. Na kopalni Ema w  Radlinie poniósł śmierć 
maszynista, niejaki StcJutny A lo jzy  z Biertul- 
tów , pow. Rybnik, a to w  ten spusób, że pro­
wadząc pociąg w ychylił się z lokom otywy, a 
nadjeżdżająca druga lokomotywa w  przeciwnym 
kierunku zm iażdżyła mu głowę, wskuiek czego 
nastąpiła śmierć na miejscu.

Nadesłana.
W  O B H O N IE  W Ł A S N E J .

„W  „Polonii** Nr. 262, w artykule skierowa­
nym przeciw dotychczasowym kierownikom 
hurtowni Związku Powstańców Śląskich dopa­
trzyłem słę obrazy, wymierzonej przeciwko mo­
le] osobie, która byia zdolna wprowadzić w 
błąd osoby nieznające mnie osobiście. Czułem 
się przeto zniewolonym wystosować do re­
dakcji .,Po!onjl“ następujące sprostowanie:

—  „W  związku z artykułem pod tytułem —  
•Kto otrzymał Hurtownie do  Grzesiku?**, —  za­
mieszczonym w ..Polonii" Nr. 262. oświadczam, 
że nie jestem płatnym „iandsknechtem" Grzesi­
ka i nie dopuściłem się kompromitujących Pań­
stwo- wybryków i gwałtów, natomiast prawdą 
jest, że byłem zawsze I jestem człowiekiem nie­
zależnym od p. Grzesika, I, że pracą moją plebi­
scytową, powstańczą i obecną społeczną, jak 
również i przedwojenną na niwie narodowej słu­
żyłem iJeowo sprawie polskiej I państwowej, za 
pracę plebiscytową otrzymałem dyplom z pod­
pisem p. Korfantego, za  powstańcza order „Vlr- 
tuti Mliiiari“ i „Krzyż Walecznych", przyczem 
to ostatnie oznaczenie przyznano ml na wnio­
sek p. Korfantego za czynną obronę „Polskie­
go Komisariatu Plebiscytowego" w hotelu Lom- 
pitz w Bytomiu w maju 1Q20 r.

Za moje zasługi wojskowe w czasie powstań 
zostałem mianowany oiicerem W , P. w rezer­
wie-

Po powstaniu wybrany zostałem pierwszym

Zwipfe Foisfońm  na newen drogach.
Nowy prezes Zarządu Głównego 

Związku Powstańców Śliskich obej­
mując w dniu 2 października br. po­
wierzone mu stanowisko, wydał do 
członków Związku następującą, ode­
zwę:

P O W S T A Ń C Y !

Krchani Koledzy i Bracia!
W  Zarządzie Głównym Związku 

Powstańców Śląskich zaszły grunto­
wne zmiany w składzie osób. Główni 
członkowie Zarządu ustąpili ze swych 
stanowisk, a w  ich miejsce wybrani 
zostali nowi.

Dokonał tego w myśl uprawnień 
statutu Wydział Związku wspólnie 
z Prezesami Powiatowymi, gdyż Spra­
wa była na; jłt I ni ac erpiąca zwłoki- 

Wskutek kryzysu gospodarczego 
w Związku, ustąpił dnia 24 września 
br. p. Grzesik jako prezes, motywując 
swój krok poważnemi przyczynami.

Wydział Związku, który, jak wia­
domo, stoi ponad Zarządem Głównym,

zebrał się dnia 26 września br. i po wy­
słuchaniu wywodów p. Grzesika, przy­
ją ł jego rezygnację, a ra  nrezesa wy­
brał mnie.

Zaszczytna to dla mnie godność, 
jednak stanowisko bardzo odpowie­
dzialne, to też przyjęcie wyboru uza­
leżniłem od konferencji z miarodajny­
mi czynnikami, od wyjaśnienia pew­
nych wątpliwości i od nabrania prze­
konania, że program mojej pracy spot­
ka się z akceptem wszystkich władz 
Związku.

Tej pewności nabrałem dnia 1 paź­
dziernika na wspólnem zebraniu Człon 
ków Wydziału, Zarządu Głównego. 
Prezesów Powiatowych i Komisji Re­
wizyjnej, na którem dokonano uzupeł­
nienia reorganizacji Zarządu Głów­
nego.

Do bliższej współpracy ze mną 
w Zarządzie Głównym stanęli znani 
i zasłużeni powstańcy: p. starosta dr. 
Potyka i b- prezes Za rządu Głównego 
z r. 1S21—22 p. Kornke, jako wicepre­

Zawiadomienie.
Donoszę niniejszem Szanownej Publiczności i moim odbiorcom

z  W o d z i s ia w a  i  o k o l i c y
iż od 1. 10. 2 5  z n a jd o w ać  się będzie

moja księgarnia
i  ryrtii i f t i y  s H i i i  p. f ie s ta  i p. t t t t i e g o

Przyrzekam jak dotąd tak i nadal sumienną i rzetelną obsługę. 

Z poważaniem

Franciszek Zarzecki
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głównym pieze^em Związku byłych Powstań­
ców Śląskich. Odznaczenia te chyba świadczą 
o mojej moralności, kturej ml dotąd nikt nie 
kwestionował. Również finansowo nie skrzyw- 
ihfrwu Biedy nłko i. a o m e M  gwarancji m *

zesi p. A. Olszowski jako sekretarz 
i p. Lorc jako skarbnik. Dalszą pomoc 
i poparcie zapewniono mnie i Zarządo­
wi ze strony Wydziału i ze strony Za­
rządów Powiatowych przez usta icb 
PP. Prezesów.

Nowy Zarząd Główmy jest prowi­
zorycznym do czasu Walnego Zjazdu 
Delegatów, który ma się odjvć w  gru­
dniu br., a na którym wyorany zosta­
nie kompletny 'Zarząd na rok przy­
szły.

W  międzyczasie pragnie nowy Za­
rząd. Gło wny poświęcić swą pracę i sta- 
rania dla umocnienia naszego Zw ąz- 
ku na ineowfch jego podstawach i na 
współpracy ofiarnej wszystkich człon­
ków Zryiązku*

Związek Powstańców musi istnieć 
bo jest tu potrzebny jako organizacja 
patriotyczna a bezpartyjna, skupiają­
ca wszystkich, co walczyli o wyzwole­
nie Śląska i o połączenie go z Macie­
rzą, a obecnie piacują dla ugruntowa­
nia państwowości polsHej na Śląsku 
i dla obrony zachodnich granic Pań­
stwa naszego, którycb wróg uznać nie 
chce i pragnie je naruszyć-

Pomimo różnych zakusów. Związek 
Powstańców Śląskich istnieć będzie, 
umacniając i konsolidując się coraz 
więcej. Chwilowe nieporozumienia 
i niezgoda muszą zniknąć, a nastąpić 
n-usi jedność, zgoda 1 miłość brater­
ska, fasama, która żyła w  naszych ser­
cach w  czasie ofiarnych walk za 
Ojczyznę.

Powstańcy służyć muszą rodakom 
przyktndem zgedy narodowej ora? 
ideowej i bezparłyjnej prary dla kra­
ju. O karność powstańców rozbić się 
mus^ą zakusy niemieckie i komunisty 
czne. dybiące na dusze i nmysjy robo­
tnika górnośląskiego.

Aby jednak ta karność była trwały, 
musimy prowadzić dalej wś-ód po­
wstańców i młodych pokoleń oświaty- 
T/ę i akcję narodową i społeczną, przy* 
sposobienie wojskowe pod kierunkiem 
odpowiednich instruktorów wojsko­
wych. Tę pracę nowy Zarząd Główny 
pragnie rozwijać skutecznie.

Pozatem Zarząd Główny uważać 
będzie za swój obowiązek obronę praw  
powstańców i ich rodzin, opiekę nad 
wdowami i sierotami po powstańcach, 
pomoc dla inwalidów 1 uchodźców po­
wstańczych, obronę powstańców przed 
szykanami pracodawców zwłaszcza 
przed zwalnianiem ich z pracy, a za­
trudnianiem notorycznych wrogów  
Polski.

W  tej pracy dozne Zarząd powo­
dzenia, jeśli Związek będzie v'lny, bo 
tylko wtedy będą się z nim Uczyć* Siła 
organizacyjna polega na karności 
i zgodnej współpracy wszystkich człon. 
ków-

Więc do pracy! Szczęść Boże!
Cześć Ojczyźnie!

Jan Przybyła,

ralnei i finansowe] Jla prowadzenia hartowni 
monopolu tytoniowego wydać mogą sąd jedynie 
czynniki miarodaine-**

Powyższe sprostowanie, jakL wręczyłem w  
ohccnoid »-Jkc naenhwHMi redaMotowi „Po-

lonjl" p. ZabawsKiemr, powołując się przytem 
na par 11 —  ustawy prasowej, nie zostało u- 
mieszczone, natomiast w , Polonfl" 264 —  uka­
zała się nowa notatka p-1-: 1 „Szczury opuszcza­
ła okręt", w której pewne ustępy sprostowania, 
wręczonego przezemnie' w rećakcf „Połonjl44 
zmieniono w sposób ośmieszający moją osobę- 

' Wiem o tem bardzo dobrze, że wydawcy 
„Polonii" p. Korfantemu, który to sprostowa­
nie niewątpliwie zniekształcił, rozchodzi się bar­
dzo o podkopanie mego bytn, lecz wyrażam na­
dzieję, że czynniki miarodajne przy ocenie mei 
wartości moralnej nie beda się klei o waty op!- 
nja P- Korfantego, gdyż ta powszechnie Jest zna­
na, gdy chodzi o ludzi dla niego niewygodnych.

W  „Polonji“ nr. 263 —  w przeakoricowym 
ustępie artykułu -Panama Zarządu Głównego 
Zwiazkn Powstańców Śląskich", bredzi autor 
o jakichś kompromitujących Państwo I społe­
czeństwo nadużyciach, jakich się rzekomo mia­
łem dopuścić- Dotąd mi nikł podobnych za­
rzutów nieczynił. Jeśli to czyni obecnie „Po- 
lonja", uważam, że robi to rianowo jej wydaw­
ca w swym interesie osobistym i partyjnym, 
gdyż dowiedziałem się, że p- Korlanty posta­
nowił zdobyć hnrtownie tytoniowe ula swych 
agitatorów przybocznych, a z dochodów i.ur- 
towni stworzyć sobie funausz wyborczy, gdyż 
podobno na kredyty ciężkiego przemysłu wobec 
„Panamy" w swem wydawnictwie liczyć już nie 
może-

Ponieważ zasadą moją było i jest nie pu­
szczać płazem ubliżających mej czci zarzutów, 
więc i w tym wypadku postaram się o całKowite 
zadośćuczynienie, ł r f i i d o l i  K o r s k # ,
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M o r k i  dla źnłnierzy yojiiłj 
światowej.

V/ Ameryce niemały sprawiają kło­
pot departamentowa wojskowemu na­
gromadzone w licznych magazynach 
podarki, które były przeznaczone dla 
żołnierzy amerykańskich, walczących 
na froncie francuskim w czasie wojny 
światowej. Chodzi tu o całe wagony 
scyzoryków, żyletek, fajek, zegarkóy, 
przesyłała w  czasie wojny tak olbrzy- 
przesyła w czasie wojny tak olbrzy­
mią, iiość podarków dla żołnierzy, że 
nie zdążono wszystkich wytransporto- 
wać na front europejski. Amerykań­
ski departament wojskowy zamierza 
obecnie pozostałe podarki sprzedać 
drogą licytacji. Na wiadomość o tem, 
posypały się jednak w dziennikach 
ze strony ludnuści protesty, podnoszą- 
.ce słusznie, iż na ten cel podarki nie 
były ofiarowane.

M i m  M e t a  na dachu.
N IEZW YK ŁY  POŚCIG.

.OnegcLaj na bulwarze włoskim w  
Paryżu byli ladzie świadkami niezwy­
kłego widowiska. Na płaskim dachu 
7-piętrowego budynku ukaza la się 
nagle prawie obnażona, kobieta. Trzy­
mała ona w ręce książkę i zaczęła na 
tej zawrotnej wysokości spacerować 
tam i; z powrotem, nie troszcząc się o 
tłumy ciekawych, które zebrały się 
,przed domem. Świadkowie tej osobli­
wej sceny sądzili z początku, że to 
chodzi o zdjęcie filmowe i że dama na 
dachu, jest akrobaitką zaangażowaną 
przez wytwórnię filmową. W  tym orze 
konaniu utrzymywało obecnych za­
chowanie się rzekomej artystki filmo­
wej, która w przechadzce swojej zbli­
żyła się Ido szczytu rynny i bez naj­
mniejszej oznaki trwogi, spoglądała w  
dół.

Z okien sąsiednich domów obser­
wowano ową damę w kostiumie Ewy, 
ciągle w  tern pr zekonaniu, że chodzi
0 jakiś ultranaturailistyczny film.

Nagle ukazała się straż pożarna,
oddział policjami ów zaczął rozpraszać 
tłum, torując dro-ge strażnikom. Dom 
cały otoczono kordonem policji i do­
piero wtedy zrozumieli obecni, że tam 
na dachu rozgrywa się akcja nie ja­
kiegoś dramatu filmowego, ale trage­
dia rzeczywistego życia. Rozpięto na 
dole olbrzymie prześcieradło, a po 
drabinie, sięgającej aż do dachu, po­
częło iść ku szczytowi domu dwóch 
strażników.

I oto teraz rozpoczęła się straszli­
wa pogoń. Kobieta, gdy zobaczyła po­
licjantów, rzuciła gwałtownie książkę, 
która spadła z 7 piętra ma. ulicę — a 
sama1 zaczęła biegać po da chu tam i z 
powrotem. Przypuszczano, że lada, 
chwila spadnie. Tymczasem strażacy 
znaleźli się już na dachu. Kobieta o- 
parła się plecami o komin i wołała:

—, Ni© weźmiecie mnie żywcem.
W  chwili, gdy który ze strażników 

podszedł do niej bliżej, biegała na 
skraj płaskiego dachu i groziła, że 
skoczy. Ta walka trwała prawie dwie 
godziimy. W  końcu udało się strażni­
kom pochwycić szalejącą kobietę, któ­
rą zawinięto w  chustę, i przez strych 
zniesitono do auta ratunkowego.

; Okazało się że kobietą ową była 
niejaka Janina Malatier umysłowo 
chora. Kobieta ta liczy dopiero lat 19
1 była guwernantką w pewnej rodzi­
nie kupieckiej. Przed kilku miesiąca­
mi przybyła do Paryża i opiece jej po­
wierzono dwoje dzieci. Niedawno pani 
jej skonstatowała, ż© wychowawczym 
jej dzieci cierpi na chorobliwy zanik 
j©j dziecka cierpi na chucobliwy zanik 
pamięci. Od tego czasu poczęła pilnie 
obserwować guwernantkę i doszła 
wkrótce do przekonania, że ta jest 
ciężko chorą nerwowo.

Onegdai Janina Malatiei dostała 
atalku szału, zerwała ze siebie suknie 
i prawie naga wśród straszliwych 
krzyków popędziła na strych, skąd 
przez okno -wydostała się ma dach. Le­
karze stwierdzili, że biedna w  ar jatka 
jest tPzded.ziczmfe o o ciążo na, albowiem 
prawie jej wszyscy krewni', miaitka, oj­
ciec t rodzeństwo są internowani w  do 
mu obłąkanych.

ci d z le r a e  i>'£le$noaonla 
sta utssto.

Nauka, której świat zawdzięcza w ostatnich 
czasach tak Iwieikie i 1 doniosłe odkrycia, np. 
w dziedzinie promieni radioaktywnych, te le­
grafu bez drutu, a przedew^zystkiein zaś w le­
cznictw ie nauka, której zawdzięczam y, że 
choroby raka, kiły, a na w fet gruźlica, nic są iuż 
w ięcej zagadką niorozwiązałną —  dokonała o- 
statnio pyzy badaniu istoty włosa, tej tak wa­
żnej ozdoby ludzkiej, bardzo doniosłych spo­
strzeżeń.

Rozpoznam© bowiem ju z^n a  czein głównie 
polega osłabienie i wypadanie włosów i Znale­
ziono środki, by temu zaradzić.

Zanim jednak przejdziem y do opisu dzia ła l­
ności środków powyższych, m roczyć  mus im i  
tu dla porównania "kwestję dotychczasowych 
poglądów  na p ielęgnowanie w łosów. W pierw  
jednak poznać należy amaWmję w łosa; u łatw ia­
ją  to n iżej umieszczone ryciny.

W łos stanowi delikatną jakby nitkę, składa­
jącą. cię wyłącznie z bezsenkowyni Komórek o 
różnych kształtach I o różnym układzie.

Hyc.  1.
ffiywiekszc-nie -włosa w przecięciu poziomem; a) 

c i. łń t" - ’ - a. r> 'rn»k.-: r°k włosa.

  _ _

Hyc. 2 .
Pow iększenie w łosa przeciętego w zd łuż; a ) oś, 

b ) substancja, c) naskórek włosa.
Oś włosa (ryc. 1 a: i 2 a), otoczona jest g łó­

wną substancją włosową (ry-c. 1 b i 2 b ), złożoną 
z podłużnych komórek,- które u swych pod­
staw są silnie z sobą. złączone. Substancje tę 
pokryw a t. zw. naskórek włos-a (1 e i 2 c), skła­
dający się z cienki-ch i szerokich komórek, po­
dobnych do ryb ie j łuski i jak ona ułożonych.

Korzonek włosa czyli cebulka, znajduje się 
w średniej warstw ie skóry w łaściwej, otoczo­
ny jest woreczkiem  włosowym  (foltieułus p ili) 
(ryc . 3a), który posiada tesame właściwości ana 
tomiczne, co -naskórek ciała (ryc. 3 b ) i jest 
z nią ściśle połączony. P rzy  wyrwanym  wło­
sie wyciąga się nieraz ów woreczek wraz z oe- 
-builką włosową (ryc. 3 ab który posiada te same 
właściwości anatomiczne, co naskórek ciała 
(ryc. 3 b ) i jest z nią, ściśle połączony. P rzy  
wyrw anym  włosie wyciąga, się nieraz ów wore­
czek wraz z cebulką włosową (ryc. 3 c) i wtody 
odłączyć jgo można od ni-ej w nosta.fi bardzo 
Befijkatnej bło-nki.

Ryc. 3.
Powieki, zewie przecięcia skóry uwidaczniające 
położeni© w ło-sa w n ie j; a ) woreczek w łosow y 
(soiilieuilus1 pili), b ) tkanka skóry, e) eebułka 
wło-sowa, d ) łwodawka włosowa z tętnicami ka- 
pilaruemi. e) przew ód gruczołu potowego, f )  

p rzew ód  w a csck i łojowego.

Dolna część cebulki w łosowej obejmuje bro­
dawkę w !oaową, (ryc- 3 d ), z k tórej za pomocą, 
tętnic kapilarnych czy li wlo-s-owatych, o trzy­
muje swe pożyw ienie.

Pomad cebulkami wlosowem i wnikają w to­
rebki włos-owe ujścia gruczołów  łojowych, któ­
rych zadaniem zasilać w łosy podczas i-orostu 
odpowiednim tłuszczem.

Porost włosów odbywa się jedynie przez ce- 
buikę włosową i to w ten sposób, że z arte-rji 
kapilarnych ciecz budulcowa, oddzielająca się 
od krwi, tw orzy  n-owe komórki osi, substancji 
i naskórka wło-sn tak, że dostaje nowo podsta­
wy z dołu i wciąż przedłuża się w górę; skoro 
jednak cebulka, wskutek jakichKolw iek przy­
czyn, np. z braku pożywienia, zaniknie, na­
tenczas już włos nie wyrośnie w tem miejscu. 
Lecz przypadki zupełnego zaniku cebulek wło­
sów zachodzą nader rzadko. Bardzo często na 
rzekomej łysinie, po doprowadzeniu organizmo­
wi w dostatecznej mierze budulca włosowego, 
włosy zaczynają się na nowo pojawiać, na co 
dowody dały już tabletki ,,CRINT‘ zażywane re­
gularnie. W  tych przypadkach widać, że cebul­
ki w łosowe nie w yginęły , ch-oeiaż włosów zu­
pełnie widać nie było, lecz z pow-odu braku po- 
żywien-a. a i często szkodliwej pielęgnaoji.wło- 
5ów z zewnątrz, cebulki w łosowe skarlowacia- 
ły i zaprzestały odbudowy wło-sów. Po dopro­
wadzeniu organizm owi v dostatecznej ilości po­
trzebnego budulca zaczęły jednak odżyw iać 
fkaTłowaeiałe cebulki i tw orzyć wło-sy na no­
wo.

Długość porostu w ło «a  jest ograniczona, a 
gdy długość swą osiągnie, wypada; na jego  
m iejsce wyra.sta włos nowy. W łos obcinany ro­
śnie jednak wciąż dale j, —  a jak  badacze 
stw ierdzili, kawałki jednego periodyczn ie ob­
cinanego włosa dochodzą (z łożon e ) do długoś­
ci sześciu m etrów ! Zbyt jednak częste obcina­
nie w łosów  osłabia je bardzo, gdy orgartzm  nie 
posiada dostatecznej i-lości budulca na ciągłe 
jego odbudowywani©.

W łosy mają za zadanie chronić głowę od 
przykrych i szkodliwych wpływów zmian tem­
peratury.

I  tak w idzim y łysych tro- k liw ie  staraja.cych 
się zastąpić w łosy fezami, czapkami, a nawet 
perukami. N ie zaws-ze t-o jednakże m ożliwent 
i stąd często u nich p o jaw ia jące 's ię  reumaty­
zm?, rozstrój nerwowy, które i na działanie in­
nych części oTgamizm-u, a. nawet na żołądek od­
działują, szkodliw ie.

W reszc ie  włosy mają też za zads.nie upięk­
szania istoty ludzkiej, gdyż głowa bez włosów  
wygląda nieestetycznie i daje łysemu wygląd 
chorobliwy.

To też znany lekarz p is ie : „tak jak dzisiaj 
razi nasze wrażenie estetyczne spotkanie czło­
wieka ze szczerbami w  uzębieniu, tak samo za­
czynamy odczuwać obrzydzenie do łysln“.

Brw i i rzęsy  zaś ochrono' m ają oko od po­
tu. kurzu i zbyt silnego światła.

W łosy  nie posiadają ani naczyń krw ionoś­
nych, ani nerwów, ani czucia, ani też zdolno­
ści sam odzielnego ruchu' —  posiadają atoli 
w ielką siłę regeneracyjna —  siłę odrastania.

P rzez pocieranie włosów wywołu jem y w 
nic-h elektryczność, oo ujawnia się. często p rzy  
czesaniu lekkiem  ehTzęszczecńem.

W yda ło  to już nieraz bardzo przykre w y- 
•liiki p rzy  używaniu na w łosy łatw o zapalnych 
środków. Tak np. we W rocław iu  pewnej pan­
nie, której matka zm yw ała  w lósy raz po raz 
benzyną, zapaliły  się pew nego razu, —  a po 
ugąsizenw ognia d ziew czę  to doznało tak po­
ważnych oparzeń, że po dwóch dniach zmarło. 
Stwierdzono w tym  wypadku, —  że w pobliżu 
absolutnie ©gula otw artego nie było, —  i bem- 
zyna li ty lko  zapalić się m ogła przez w ytw o­
rzone przy  czesaniu iskry.

Zdrow y włos ludzki rozryw a  się dopiero 
przy obciążeniu 150-ciu do 180-ciu graruów, oo 
stanowi o znacznej jego  sile

Podczas, gdy  w łosy na g łow ie  są proste al­
bo kręcone, a w przecięciu okrągłe, w łosy na 
■brodzie, slabiźnie i pod pachami są zw yk łe  po- 
zakręcana, a w  przecięciu owalne, W łosy na 
brodzie są zw yk le  dłuższe n iż na innych czę­
ściach ciała, a krótsze n iż na g łow ie ; —  na 
brwiach i  rzęsach są w łosy zaw sze krótkie, 
sztyw ne i pw fce.

Reszta ciała ludzkiego jest pokryta t. zw. 
puszkiem włosowym , k tóry  składa się ty łko 
z substancji włosowej" i  naskórka włosa, a nie 
posiada tsik z w. osi.

Gęstość uwłoistenui jest niejednolite. U nor­
malnie uw łesi«a ie#» m ężczyzny znaleźć można 
na czubku g łow y  na jednym  em. kw . ea 175 
włosów, b liże j czoła około 135, na brodzie ty l-  

, ko ca 23 w łosy  itd.

N a jw ażn iejszym i składnikami c.hemir znemj 
włosa są: alaniny, cystyny, g lik o k o i leucyny- 
seryna, tyrozna, arginina, łizyna, kwasy amino,-' 
we, asparaginowe i glutaminowe itd „ z których 
to się tworzą komórki włosowe, Itcz tylko przez 
działanie organizmu wewnątrz, jak  zresztą ca­
ły nasz ustrój ciała odbudowuje się ty lko w tey 
sposób.

Po zaznajomieniu się z anatomją włosa wi­
dzimy, że rozwój jego ściśle zależy od właści­
wego pożywienia- Pożywienia tego nie można 
dostarczać włosom i. zewnątrz, tak jak nie mo­
żna rozw inąć rośliny posypywaniem  liści t-.r,™- 
sówka, kaLnitem, superfasfatem itp., liście bo­
wiem służą roślin ie do oddychania i  absorbo­
wania światła słonecznego, a pożywienie rośli­
ny odbywać się może tylko za pomocą korzeni

By więc roślinę wyhodować silną i  zdrową, 
doprowadza się je j pożyw ien ie  w ew n ątrz; ze­
wnątrz zaś powinno m ieć dostateczny dostęp 
pow ietrze i światło. Analogję tę można zastoso­
wać i ao włosów. A  w ięc p rzez rzekom© do­
prowadzenie pożyw ien ia i zasilania włosów 
z zewnątrz za pomocą t. z w. tłustych wód n i 
włosy, wód smołowych,, o le jków , pomad itd. 
utrudnia się potrzebny wpływ powietrza i świa­
tła i zatyka pory. Wskutek tego cebulka wło­
sowa dusj się w nadmiarze masy tłuszczowej, 
która nie mając ujścia, rozkłada się, ciśnie na 
trzon włosów i. na cebulkę i  s ta je  s i»  przyczy­
ną wypadania włosów, (ryc. 4). ‘ <4i' '

Ryc. 4.
Pow iększanie schematyczne; a ) włosa zdrowe­
go, b) w łosa zanikającego z zatkniętym kana­
łem u wylotu i wskutek tego  duszącą masę tłu ­

szczową aid trzon i cebulkę włosa.

Inne zalecane środki do pielegno-wania włu- 
sów jak np. słynna woda francuska, m b ftu ry  
na okowicie, wódki pokrzyw ow e kantarydowe, 
rozczyny boraksowe, benzyna tp. posiadają ce­
pra wda właściwości usuwania z włosów potu i  
kurzu, lecz usuwają zarazem  gruntownie tok 
potrzebny naturalny tłuszcz włosów, wokułtak 
czego tracą w tosy na połysku, kruszeją, ro z - 
ezep iają się i odpadają w reszcie (ryc. 5 a i b),

Ryc. 5.
Pow iększenia szematyozne; a ) w łosa roszczę- 
p iająeego się u końca, b ) kruszejącego pocnad 

skórą

Widzimy więc, że dotychczasowe t  zw. pie­
lęgnowanie włosów ani szpetnych łysin u męż­
czyzn, ani nikłego zawłosienia u kobiet nie U- 
suwa, ,

Przełom na niwie pielęgnowania 1 pobudza­
n ia  porostu włosów wywołały świeże zdobycze 
naukowe, które wykazały, że niedostateczny pe 
rost włosów polega na tem, że odnośnemu u- 
strojowi braknie potrzebnych budulców.

Po  d ługotrwałych badaniach naulka zdoioła 
tajemnicę natury podpatrzeć i  stw orzyć środek,
odpow iadający wszelkim  wymaganiom  nowo-

■»
czesnym.

Odnosi się to m ianowicie do naszego środka 
fabrykowanego pod : trlzorem powag nauko­
wych pod nazwą ,.Crin“.

Są to tabletki zaw ierające potrzebny orga­
nizm ow i budulec w łokowy, a taik leikko strawne, 
że zalecają je  lekarze nawet dzieciom  i  osobom 
o wrażłiwwm  żołądku-

Dzięki zatem wynikom badań nowoczesnych, 
marnj wreszcie pewny I niezawodny środek u- 
suwajacy wypadanie włosów i chroniący nas od 

wyłysienia-
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Z wydawnfcf v.
Przegląd Wojskowy, zeszyt 5- 

Przegląd Wojskowy, kwartalnik poświęcony 
wojskowej myśli obcej, w ydaw any przez W o j­
skowy Instytut Naukowo-W ydawniczy, Od­
dział II Sztabu Generalnego i T ow arzystw o 
W iea zy  W ojskowej, pod redakcją ppłk. S. G- 
Stefana Roweckiego, zapoznaje z rozwojem  
sztuki wojskowej i dziedzin z nią związanych 
zagranicą.

Obecnie ukazał się zeszyt 5 tego kwartalni­
ka.
Z pośród bogatej treści zeszytu na szczególną 

uwagę zasługują następująca artykuły:
Płk. Fiorescu. —  Rozważania nad rumuńską 

doktryną organizacji wojska i prowadzenia dzia­
łań wojennych.

W yb itny pisarz w ojskow y rumuński rozw i­
ja szereg myśli na pow yższy  temat, uzależnia­
jąc zarówno form y organizacyjne jak i opera- 
cyjno-taktyczne od specjalnych warunków, w  
jakich się kraj jego znajduje. Na szczególną u- 
w agę zasługuje projekt organizacji dyw izji pie­
choty, daleko odbiegający od w zorów  fran©u- 
sko-rolskich, przyjętych także i w  wojsku ru- 
muńskiem.
Nowe kierunki w  organizacji 1 uzbrojeniu pułku 

piechoty niemieckiej.

Zestawienie, ujmujące wszechstronnie dy­
skutowane w  wojskow ej prasie niemiecniej za­
gadnienie broni maszynowej i ciężkiej piecho­
ty  oraz jej przydziału poszczególnym szczeblom 
w  ramach pułku-

Niemieckie poglądy na kawalerię.
Artykuł ten podobnie jak poprzedni, omawia 

organizację „idealnych“  jednostek kawaleyji, 
gdyż traktat wersalski dokładnie określił liczeb­
ność i skład dzisiejszej kawalerji niemieckiej 
Znajdujemy w  nim zestawienie głosów  przeci­
wników i zwolenników kawalerji, wśród tych o- 
statnich poglądy inspektora kawalerji, gen. v. 
Posecka, i szefa jego sztabu, ppłk- Brandta. 
Na szczególną uwagę zasługują poglądy gen. 
v. Posecka na zadania i taktyczne użycia ka­
walerji, w  których oprócz podkreślenia koniecz­
ności lepszego wyposażenia kawaleiji w  środki 
ogniowe i techniczne, znajdujemy w ięcej ufno­
ści w  skuteczność działań w  szyku konnym, niż 
to wynika z regulaminów innych wojsk zacho­
dnio-europejskich-

Twierdze leśne w  Rosji sowieckiej.
Zestawienie głosów  najwybitniejszych forty- 

fikatorów sowieckich, prof. W ieliczko i inż. Bie- 
linskawo. Ze względu na zalesienie szeregu 
odcinków naszego i sow ieckiego pasa nadgra­
nicznego, artykuł ten posiada specjalne znacze­
nie.

Inż. ppłk. Zych-Płodowski—  O budowie płatow- 
ców“. W arszawa 1925. Wojskowy Instytut 

Naukowo-Wydawniczy. l^ena 7,50 zł.
Ppłk-Zych-Płodowski w yda ł niedawno pracę 

p. t. „O  budowie p ła tow ców £, będącą pierwszą 
w  języku polskim książką omawiającą tak w aż­
ny temat.

W ielka ilość szczegółów , bes których nie­
podobna wniknąć w  sprawę budowy płatowców, 
dzięki swemu ujęciu czyni tę pracę nietylko 
dostępną, lecz nawet konieczną i dla niefachow­
ców, a w ięc konstruktorów-amatorów, człon­
ków  L. O. P. P . i innych zrzeszeń lotniczych, 
nie mówiąc już o fachowcach wojskowych i cy ­
wilnych.

Fachowiec konstruktor badający teoretyczną 
stronę zagadnienia znajdzie w  niej bogaty mate­
riał oraz cenne wskazówki i w ytyczne swej 
pracy pozwalające mu na wszechstronne i g łę ­
bokie wniknięcia w  badane zagadnienia.

Konstruktor praktyk znajdzie rozwiązanie 
wielu zagadnień, z którymi zetknie się w  swej 
codziennej pracy w  warsztacie.

Konstruktor amator, a także każdy interesu­
jący się lotnictwem, dzięki pracy ppłk. Zycha- 
PłodowsKiego będzie mógł dokładnie i wszech­
stronnie zapoznać się z interesującą go dzie­
dziną, gdyż dzięki dostępnemu ujęciu i jasności 
wykładu jest ona zrozumiała dla każdego. Ob­

szerny atlas znakomicie ułatwia dokładne zo­
brazowanie sobie omawianych w  tekście szcze­
gółów.

W artość tej książki dla amatorów zwiększa 
jeszcze szereg wskazówek bardzo dokładnych 1 
wyczerpujących co do sposobu wyrobu i kon­
strukcji poszczególnych części platowca, jak ró­
wnież i szerokie uwzględnienie montowania sil­
nika na płatowcu, oraz przeprowadzania prót 
różnego rodzaju, mających na celu dokładne u 
stalenie właściwości danego typu płatowca.

W  ten sposób ppłk. Zych-Płodowski dal pra­
cę będącą nieodzownym towarzyszem  każdego 
mającego do czynienia z platowcem, to też po­
winna ona być w  rękach każdego zaintcresr, 
wanego.

OD REDAKCJI.
— 44 —  Zgoda. Czekam" ; ro- 

pozycję.
— o —

SPR A W Y  TO W AR ZYSTW .
Narodowa Organizacja Kobiet w Król- Hucie. 

Zebranie miesięczne Narodowej Organizacji ko­
biet w  Królewskiej Hucie odbędzie się w  po­
niedziałek 5. bm. o godz. 8-mej w ieczór w  sali 
Katol. Domu Zw iązkow ego ul. Wolności 47. 
P ios im y Panie Członkinie o łaskawe przybycie 
i wpłacanie zaległych wkładek. Zarząd-

P r z e s a d  handlow o-przem ysłow y.
f l o t o w a n i a  g i e ł d o w e .

Papiery państwowe-

W  a r s z  a w  a, 2- 10. 5% pożyczka konwer- 

syjna 43,50, 8% pożyczKa konwersyjna 70,00, 

pożyczka dolarowa 62430— 62,50, w  złotych 

370,76 -373,75- pożyczka kolejowa 80-00— 85,00.

Akcje.

W a r s z a w a ,  2- 10. Bank Dyskontowy 4,35 
do 4,40, Bank Handl. W arsz. 3,00, Bank Zacho­
dni 1,15, Siła Św iatło 0,18. Chodorów 2,85, Czę- 
stow ice 1,00, W arsz. Cukier 1,35— 1,40, Firlej 
0,216, W ysoka 1,90, W arsz. Kop. W ęg la  1,12—  
1,30, Lilpoop 0-48, Norblin 0,74— 0,75, Ostro­
w ieckie 4,20— 4,30, Rudzki 0,81. Starachowice
1-03, Zieleniewski 10,00, Haberbusch 4,70, Ży- 
Sardów 5,15, Spirytus 1,65, Ursus 0,60-

P o z n a ń ,  2. 10. Bank Kwilecki Potocki 
3,50, Bank Przem ysłow ców  2,50, Bank Zw- Spół. 
Zarobkowych 5,00, Cegielski 6,00 Centrala Rol­
ników 0,50, C. Hartw ig 0,70, Herzfeld 2,20, Dr. 
R. M ay iS,00, Unia I— III 3,25. Tendencja u- 
trzymana.

Giełda zbożowa.

P o z n a ń ,  2. 10- Żyto 16,00— 17,00, pszenica 
2240—-23,40, jęczmień browar, w ybór. 21,50—  
22 ,60, jęczmień 18,00— 20,00, ow ies 17,50— 18,50, 
mąka żytnia 70% 22,75— 25,75, mąka żytnia 65% 
22,75— 26,75, mąka pszenna 65% 36,50—39,50, 
ospa pszenna i żytnia 10,10— 11,10. groch polny 
23,00— 24,00, groch Victoria 25,00— 28.00, ziem ­
niaki fabryczne 2,20— 2,40, ziemniaki Jadalne 
2,90- Usposobienie słabe.

W  a r s z a w  a, 2- 10. Żyto kongresowe 693-5 
118. f. 16,75, żyto kongresowe 693.5 fr- W arsza­
w a  18,00, ży to  kongresowe J06 120 f. fr. W a r­
szawa 18,75. Tendencja bez zmiany, obroty ma­
tę.

K a t o w i c e ,  2. 10. Pszenica 24,25— 24,75, 
tvto 19,50— 19,75, ow ies 19,50— 20430, jęczmień 
19,50— 24,00, kuchy lniane fr. stacja odbiorcza 
31,25— 31,75, kuchy rzepakowe 22,60— 23,00, ospa 
Pszenna 13,50— 14,00, ospa żytnia 13,20— 13,60- 
Tendencja spokojna.

K a t o w i c e ,  2. 10- Mąka w yborow a za 100 
kg. 53,00— 55,00, mąka pszenna 44,00— 45,00, 
Wiaka żytnia 70% 31,25, mąka żytnia 65% 32,50- 
Tendencja* słaba.

ProMcja nutniczo-góróza.
Bardzo ciekawe daty rozw oju  wzfiędn i©  11- 

padiku naszej produkcji hutniczo -górn iczej 
znajdujem y w danych Gł. U rz. Statystycznego- 

Oto najbardziej ucierpiało wydobyci© w ęgla 
brunatnego. Obecni© 3,6— 4.3 tys. tonu mieś. W  
r. 1913 wydobywano 16,4, w 192b —  14,2 a już  

w zeszłym  ty lko  7,3. Duży spadek wykazują 
walcownie, produkujące obecnie 49,7 —  56,9 
tys. tomm mieś. W  roku 1913 daw ały one 102. 
Produkcja ich była najniższa w roku 1924 
(40,8) obecnie w,zmogła się nieco- Stali w y t w a ­
rza ła  Polska w r. 1923-tym 135,6 tys. tonn

mieś. W  r. 1923 już był znaczny spadek (94,3). 
Najgorsza sytuacja by ła  w r. 1924 (56,2).

Obecnie znać pewną poprawę (70,2— 73,4). 
Dużo ucierpiało wydobyw anie ruidy żelaznej. 
Spadało ono postępowo z 38,6 tys. tonn mieś. 
przed wojną aż do 18,6 w czerwcu r. b. Zl© 
jest rów n ież z surowcem żelaza. W ; taplano go 
miesięozmie w r. 1913 87,9 tys. ton® —  obecnie
wytapia się 26,6.

Znaczny jest spadek wydobycia w ęg ła  ka­
mień® ego (3394 tys. tonn w r. 1913 —  2201 
obecnie). W zrosło  natomiast wydobycie soli ka­
m iennej, wosku ziem nego, gazu ziemnego o- 
raz soli połao-wyeh-

m  mnsfe ge&oskić .

2597 kapując jeden Iws Państwowej Lotorjl K lasow ej

u firmy „NADZIEJA", lwów, ui. Sykstuska 6.
O gólna sum a w ygranych około Y O .O tt i iL i lO O  z ł o t i j t f i .

&ión>€i wwygmnu 100.000 zZoiytfi
ponadto:

1 wygrana 250.000 1 wygr&na 20.000
2 wygrane po 150.000 8 wygranych po 15.000
2

9 9
100.000 11 >9 99 10.000

2
9 9

50.000 20 S 9 99 5.000
2

99
40.000 30

99 9 9 3.000
2 99 »» 30.000 65

>9 99 2.000
3 99 » 25.000 128 99 99 1000 itd.

Co dragi los wygrywa. Ciągnienie jnż 14 i 'l5  października.
i Ceny: los eały zl. 40, połówka zł. 20, ćwiartka zi. 10

W  ubiegłej loterji wypłaciliśmy między innemi wygrane po:
Złotych 150.000 na Nr. 26 .082, 25.000 na Nr. 40 .363 , 5,000 na Nr. 44.435. 
_____________________________ Pblecano zamawiać natychmiast.

W  tern miejscu wyciąć i przesłać nam w  liście.

K arta  zamówień Kr. 104. 
„Kadzieja“ Lw ów , nlica Sykstnska 6,

Zamawiam
losów całych po zł. 40 

Należytość złotych.
Ni 405 016 przez firmę mi przesłanym.
Imię i nazwisko .~.  —
Adres......................................................

— połówek po zł. 2 0 ____
uiszczę po otrzymaniu losów blankietem P. K O.

-ćwiartek po zł lO

Dewizy z dnia 2 października 1925 r.
Notowane Warszawa

100 il
B*lq)a
100 i*.

Berlin
100 mk.

Bukareszt
100 1.

Holandia
100 Gd. hoL

Londyn
1- fant. **t.

N.-York
' 1 dolar

Paryż
100 fa. b.

Prasa
100 kor. ca.

Wiedeń
100000 kor.

Włochy
100 lir

Zurych
100 h. łj«v

Stopa ayiL 10 5 V, 9 6 4 5 3 1/, 7 7 11 6 4

ar Katowicach .
.  Warszawie|^Prz
„ Berlinie . .
.  Londynie. .
, N. Jorku . .
* Paryżu . .
. Pradze . .
. Wiedniu 
. Zurychu . ,

6938
39,00

87,()d

18,80
108,35

4,47
96,82

159,25

23,40

30,34
98,80

804,95

123,4

346

10,16

2,50

169,01

13«
869,50
13,62

208,37

29,13
28,99

20,355

4,84
103.50
108.50

125//.

6,00
5,98

4,205
4,84

21,39
33,76

6,183

28,48
2833
19,73

103,80
4,67

16076

24,35

17,82
17,74

12,464
103,50
2,96V4
63,40

153'. V,

8481
a4,3°

■59,34
"34̂ 35
0JH4

478

73,15

24,12
24,10
16,94
12,25
4,03

85,96

20,85

ll6,09
115,51
81,13
25,09
19,30

412
659125

i

Kronika gospodarcza.
Zniżone taryfy eksportowe na węgiel w Cze­

chosłowacji. —  Czechosłowackie ministerstwo 
kolei postanowiło ze względu na spadek eks­
portu w ęg low ego znacznie zniżyć stawki eks­
portowe na węgiel. Ulgi te wchodzą w  życie z 
dniem 1. października i wynoszą 25 halerzy, —  
zaś w  stosunku m iędzy stacjami czeskosłowac- 
kiemi a niemieckiemi 45 h- od 100 kg. (Ceps).

Zastój eksportu zbożowego w Rumunjł. M ie­
siąc sierpień i wrzesień, uważane za okres naj­
bardziej intensywnego ruchu zbożow ego oka­
zały się w, tym roku miesiącami zastoju. W e ­
dług statystyki ruchu kolejow ego w  czasie od 
20. września dostawiono do wszystkich stacji 
kolejowych w  Rumunji ogółem 889 wagonów 
pszenicy, z czego większość przeznaczono dla 
użytku wewnętrznego. W  celach w yw ozow ych  
załadowano 316 wagonow  w  kierunku do Kon* 
stancy i 49 wagonów  w  innych kierunkach.

(Ceps).

Urodzaj kukurydzy i tytoniu w Rumunji- 'W e­
dług prow izorycznego obrachunku opartego na 
statystycznych danych ministerstwa rolnictwa, 
kukurydza na ziemiach rumuńskich, z w yjąt­
kiem Besarabji, da w  tym  roku świetny uro­
dzaj. Ogółem pod uprawą kukurydzy spoczywa 
w  tym roku 3-930-780 ha, co przy przeciętnym 
urodzaju 15,5 hl. z hektara czyni 61.962.514 hl. 
(w obec 52-198.506 ha zbioru zeszłorocznego
przy  urodzaju 14.4 hl). —  Bardzo korzystnie za­
powiada się również zbiór tytoniu, obliczony na 
22 miljonów kg, z  czego po pokrycii zapotrze­
bowania w ewnętrznego 3 miljony kg zostanie 
przeznaczonych na eksport. (Ceps.).

Handel zagraniczny Stanów Zjednoczonych
w sierpniu br. W artość importu do Stan. Zjedn-
w  sierpniu wynosiła 375 milj. dolarów  wobec
326 milj. doi. w  lipcu. W artość eksportu wyno­
siła 383 milj. doi. w obec 338 milj. doi. w  lipcu-' 
Bilans handlowy Stan. Zjedn. zamyka się nad­
w yżką 8 milj doi. wobec 12 milj. doi. w  lipcu 
i 76 milj. doi. w  sierpniu 1924 r.

Handel zagraniczny W ioch. W  obrotach za­
granicznych W łoch  daje się zaobserwow ć znacz 
na poprawa, co znajduje swój w yra z w  bilansie 
handlowym. Cyfry wartości importu, które w  
czerwcu rb. doszły do maximum w  wysokości
2-885 milj. lirów , spadły w  lipcu do 1.851 milj. 
lirów, podczas gdy eksport w  tym że miesiącu 
wynosił 1.391 milj. lirów . P rzew yżka  importu 
nad eksportem, który ma tak w ielki w p ływ  na 
bilans płatniczy i wartość lira zmalała zatem 
do 459 milj. lirów , osiągając cyfrę najniższą dla 
niedoboru bilansu handlowego w  rb., gdyż jak 
w iadomo w  marcu, kwietniu i czerwcu niedobór 
ten wynosił przeszło 1 mil jard. Ta .niezwykła 
poprawa sytuacji handlu zagranicznego W łoch ' 
jest wynikiem dobrych zbiorów , ale również i 
w łaściwej organizacji handlu zagranicznego i 
zamówień zagranicznych w  przemyśle włoskim.

Redaktor odpowiedzialny: 
Klaudiusz Hrabyk. 

Czcionkami drukarni ,,Gońca Śląskiego" 
w  Katowicach, 

o od zarządem Karola Kotlika.
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około 5.000 sziufc po cenach fabrycznych 
od dnia 3 do 10 października 1925 r. poleca

Prosimy zwrócić uwagę 
na nasze okna wystawowe i 11

3 i r
4 na na Jo b . ~rzem. Handl. p iast * Sp. Alic., ulica 3 ma|a 13 - telefon 301

r w w "  w w w l r

I
I
I
I
I
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Przetarg przymusów?’
Nieruchomości położone w  Czempiniu i w 

chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisa­
ne w  księdze w ieczystej P iotrkow ice tom I. w y ­
kaz 31 i 33 na imię Czempińskich Zakładów 
Hutniczych, Tow arzystw o Akcyjne w  Poznaniu 
zostaną

dnia 17. lislopfe 1923 r. o godi 10-le1 przed po!.
wystawione na przetarg w  niżej oznaczonym 
Sądzie, pokój Nr. 17.

Wzmiankę o przetargu zapisano w  księdze 
w ieczystej dnia' 11 lipca 1925 r-

I. Nieruchomość Piotrkow ice w ykaz 31. skła­
da sic z zabudowanego obszaru podw órzow ego 
i roli w  obszarze M l .79 ha. z 2.98 tal- czyste­
go dochodu, jako podstawy podatku gruntowego 
i 10 988 mk. wartości użytkowej, jako podstawy 
undatku budynkowego-

II. Nieruchomość Pi itrkowice wykaz  33 skła- 
ua się z roli o powierzchni 2.97.18 ha- z 8.04 tal. 
czystego dochodu, jako podstawy podatku grun­
towego. Budynki składają się z szuszarni z 
pomieszkaniem dla dyrektora, fabryki z kotlar- 
nią, chlewa z ustępem, 2 domów mieszkalnych 
•Jla urzędników fabrycznych. (2053)

Kościan, dnia 19. września 1995 r.

Sad Powiatowy.

r i e M t  i Powab na twarz, krople nadająca
zmęczonym oczom pełen życia djamentowy blask, 
aparaty^ do samomasażu na twarz i biust i inne 
ostatnie nieznane kosmetyczne nowości. Żądajcie 
katarogów, załączając znaczek pjezrowy. Labor 
skrzynka pocztowa No. 61. Bydgoszcz. 2411

J łoi bez slntbi: leczony
na chorobę kiszki i źołoOKa
a przez p. J. Jabłonka, Katowice, Anarzeja t3,
w  przeciągu 14 tygodni zupełnie uzdrowiony- 
Już 2 lata potem czuję się zupełnie zdrów.

H. Klissemann, Będzin.
W  mojej broszurce nie zaznaczyłem  tego, że 

niezliczoną ilość chorych na ciężkie zapalenie 
płuc i nerek już w yleczyłem . Pani H. z Pebu 
sądzono jej jeszcze 0 dni życia, a jaka dziś zdro­
wa. P. Gediga w  Dębie, ,ak mnie zawezwano 
do jego chorej córki, świecono jej już świece 
gromniczną, także zdrowa. P. N, N. Św ięto­
chłow ice uwolniłem ją od 10 kamieni żółcio­
wych. Wieh chorych od w yrzutów  skórnych, 
holów nóg, a nawet takich chorych, których już 
uznano za niewyleczalnych- uleczyłem- Jak w 
broszurce, którą każdy za 20 gr- franko o trzy­
mać może, tak i tu powtarzam, że metoda le­
cznica sławnego badacza natury lekarza natu- 
rałisty Dr. meJ. Paczkowskiego jest najlepszą 
i najtańszą. Odpowiedzi na zapytania w ysy ­
łam tylko za poprzednim nadesłaniem porto: 
rium.

Jon Joiiio, nolurallslo, KalowiP
ni. Andrzeja 13/111. 2655

Firmy 2 poleceni
l^ s p ic c s e n  iii

Oszczędzasz
gdy ubezpieczasz życie i m enie w 
ra,więcej rozpowszechnionej insty­
tucji pod byłem zaborem pruskim

Bonku i Im. W .  Ubeiu.
,VEST A‘ w Poznaniu

Oddział Kałw&Ite, ul. 3 Hala 36 a.
Ttlefon 1466, 780.

jfparah b  e&e&tvyxzne
„Ek>ktropol“

Jan Nlederllóski. Katowice, ul. Słowackiego 22: 
Bardzo tanio I

Prtyrządy do oświetlenia w bronzie, drzewie 
i jedwabiu w eleganckiem wykonaniu. Apa­
raty ao gotowania i ogrzewania, żarówki.

Reparacje elektr. przyrządów do oświetlenia, 
żelazek ao prasowania, garnków do goto­
wania, apatatów do suszenia włosów, do 
masażu i t. d.

Biuro do usuwania przeszkód przy elektrycznem 
oświetleniu, sile i sygnalizacji, obciągania 
abażorów. 2480

hnniiomie

KawiarniaAstorln
Katowice, ul. Marjacka. 

Pierwszorzędna Kawiarnia na Górnym Śląsku.

1Re6Ic

IthaSIfllorshaiwPezinio
Oddział Katowice
ul. 3 Maja 2 6 ,  tel. 1 8 9 8

*? poleca

Kompletne r a d z e n iu  po ojotue
U ow a iu  spo&yntcze

Slas/a fabruKa cze- 
ioiody l k aK o o .

Skłtu inbrycMy 
i»i,tow ice, al. M iwlęekiego IO.

lelefon lCc»

!Oiura fudowe

nalplerooszeljedyne polskie 
biuro ludów  u  K a M co ch

wykonuje wszelkie sprawy piśmienne, są­
dowe, podatkowe, inwalidzkie, wypadkowe 
(unfalowe) sprawy rent wojennych i tłó- 
maczenia obn języków starannie i tanio.

J a n  B a d a !  oh  biuro ludowe
ul. Sobieskiego 36 Katowice ul. Sobieskiego 26 

(w stronie kolei, za p acem Wolności). 2479

Jtlteczan  He

Mleczarnia R l t s t o o l i
Katowice, ul. M ielęckiego 8

Kefir dziennie świeży, ser szw aj­
carski, Edam er i tylżycki.

f a t o m  m ó d

J .  N O W A K
Katowice - ul. Słowackiego 8

w domu P. K. O.
Telefon nr. 1712.

Salon M d  dla Pad l Panda
C r ‘-m z Ę r

ferinesie!
Sprzedajemy obrazy święte i okolicznościowe 
w pierwszorzędnych urogich ramach po konku­
rencyjnie niskich cenach. — Przymujemy obra»y 
do obramowania. Prosimy o odwiedzenie.

Biuro kem iiom e, -watowice.
Jagiellońska 30.

3>rn&i pruna ne

Druid anelhieso rodzaju
dostarczy

szybko i po cenacn umiarkowanych

i r a k a n r . i  Gońca S iask i n a  v  K a ł o i l c i c i i ,
Warszawska 58.

Niebywała okazja!
Do sprzedania 1 platforma 
mało używana od 70 do 90 
ct Obejrzeć można ulica 
Młyńska 43 tel. 21-50. 
Babczyński, Kutuwice 3654

Nowe kursy jeżyków  obcyói
ang., nieui, franc.) 

pod kier. sił zagraniczn. 
za pomocą metody listo­
wej (każdy stopień w id  
listach). Najlepsza spo­
sobność szybkiego i łat­
wego wyuczenia się ję­
zyka — Próbne listy po 

nadesłaniu 3 złotych. 
3859 Instytut

M .iłT U U ił“»5
Iraków, Karmelicka 35.

Uwaga: Przyjmuje się 
też i na lekcje ustne.

Pokój
u m e b l o w a n y
jest od zaraz ao wyna­
jęcia.

Fr. Paferok, Piaśniki
Restauracja Hutnicza.

Ol&rziw Cyrk MenaMiny

I
J£aton>i€e - $2 ar, Andrzeja

W  sobotę, dnia 3. października c godz. 8 w ieczorem

Wielkie przedstawienie!!!
Sir Billar jedyny w  swoim rodzaju olbrzymi 2652

tygrys KróteKi no Ronin.
Willy Petersa

10 lwów berberyjsklen — zajęty eb w dzikim stanie.
W  niedzielę, dnia 4. października b. r. <̂ M

2 przedstawienia
o godz. 3.30 i o godz. 8 wiecz. Codzień od godz. 10 rano do 1 
w połudńie oglądanie zwierząt i karmienie dzik ch zwierząt. — 
Bilety sprzedaje się przy kasie cyrkowej codzień od godz. 10 
do 12 w południe i od godziny 6-tej wieczorem począwszy.

ear&itan Kluuewe, Solony, 
sta/ wszelkie v y  oby taplcerskie

poleca 3672
Zak ład  tapieerski M. Bardacha  
Krików, ul. Forjańska L. 16. — Dogodne warunki.

zły stan zdro­
wia etc. ustę­
pują przy uży­

ciu znanych od 50 iat jako środek domowy szwaj­
carskich pigułek aptekarza Rleh. Brandt). 3828

JELII ZUMIE,
do stropów betonowych Itp.

poleca ze składu

Krahswsłta F-ko Drutu i WYrobów Zel. S. A.
Kraków-Podgórze 

ul. Romanowiczi 5. —  Telefon 277
Adr. tel. „Metalgor**. 3397

" W o l n e  p o s a d y

PO TR ZE B N Y  w Krakowie starszy buchalter. 
W iadomość: Państw. Urz. Pośr P racy  Kraków 
—  Podzamcze 30 (3809)

d o s z u h u j q  p r o c y

PO TRZE B N I na w y jazd : 20 frezerów  do wojsko­
w ej w ytw órn i broni; 1 hafciarka umiejąca hafto­
wać ręcznie i na maszynie; technik drogow y; 
drogomistrz; 200 kamieniarzj do zarządu drogo­
w ego; kucharka —  gospodyni; samodzielna ku-' 
charka do 6-ciu osób. W iadomość: Państw ow y 
Urząd Poś* P racy  — Kraków —  Podzam cze 30-

(3810;

PO TRZEBN A inteligentna służąca na w yjazd  do 
W arszaw y, do posła; potrzebny ogrodniczek. 
W iadomość: Państw owy Urz. Pośr. P ra c  . Kra­
ków, Podzam cze 30. (3796)

DO FRANCJI wyjechać mogą: 10 robotników
do obrabiania śrub, 1 tracz: 1 woźnica do zw o ­
żenia kory drzewnej z lasu; 5 giserów-modela- 
rzy  steli; 10 młodych robotników w  celu w y ­
specjalizowania się w  odlewnie tw ie; 2 ślusarzy: 
2 kotlarzy do kotłów ; 2 kotlarzy do żelaza: 1 
kowal: ? ślusai zv  — mechaników; 8 tkaczek 
do bawełny: 2 specjalnistów go pneumatyczne­
go młota: 4 palaczy do pieców: 4 tokarzy; 4 
ślusarzy; 2 o llew a czy  do pieca „M artin1': 2 po­
mocników od lew aczj W iadomość: Urz. Pośr.
P ta cy  —  Kraków —  Podzam cze 30- (37*4)

IN W A L ID A  —  oficer, zwolniony obecnie z w c i­
ska, posiadający dłuższą praktykę biurową, nad­
zw ycza j energiczny i sumienny, poszukuje od­
powiedniej posady bez względu na miejscowość. 
Łaskawe zgłoszenia dc Administracji „Gońca 
Krakowskiego" pod „Inwalida*'. (3827)

PAN IE N KA 15 lat, wlad. językiem  poisk. w  s ło ­
w ie i piśmie, pisząca na maszynie, poszukuje po­
sady w  biurze- Łask. o ferty pod 0289 do Eksp. 
„Gońca Śląskiego*' w  Katowicach.__________(2529)

D ŁU G O LE TN I solicytator notarjalno-adwokac- 
ko-bankowy, rutynowany tabularzysta-spadko- 
w iec, piszący na maszynie, w ładający polskim, 
ruskim, niemieckim poszukuje posady. —  Z g ło ­
szenia — warunki Mikołaj Łysy, Tarnopol, Pu- 
gata 13-________________________________________ (3791)

PO K O JO W A  młoda, Intebgentna. zdolna, uczci­
wa, pracow-ita. poszukuje posady od za*az jako 
nokoiowa ewentualnie c*o wszystkiego. Zgłosze­
nie do Adm. „Gorica Krak.'* pod „Dobra posada1*, 

i)_________________________________________________ (3898)

f p r z e d a i e  I

POTRZEBNE na w y ja A  gosoodvni kucharka, 
znająca sie na gospodarstwie wiejskim: —  nau­
czycielka do 2-ga dzieci ’ 4 -7 lat. wymagana 
znajomość języka francuskiego i niemieckiego 
oraz muzęka. W iadomość: Państw. Urz. ^ośr. 
P racy — Kraków — Podzam cze 30. (3782)

NA W YJA ZD  potrzebni: pomocnik anżekarslti; 
—  19-ciu murarzy do budowy —  g a tr »w v  W ia­
domość: Państw Urząd Pośr- P racy  —  Kraków 
Podzam cze % . (3783)

M A S Z Y N Y  dp szycia znane „Kasprzyckiego'* z 
aparatem do haftu- Spłata w 12 ratach- Po le­
camy tanio. ’r he Kasprzycki ̂ Company War< 
szawa. Marszałkowska 153. Chłodna 28, te le­
fony 104— 51 113— 51 Prowincja może zama­
wiać listownie (3770)

ZA K ŁA D  Ortopedii i Bandaży L. Knapi.iSki, Kra­
ków, Mikołajska 7 poleca paski przepnklii. iwe, 
opaski brzuszne, prostotrzymacze i t p .  (3780)

GÓBSKi S T A N IS Ł A W  unieważni* zgubioną
książeczkę wojskową, wydaną przez P. K- U- 
Kraków. (3826),


